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TRETOBlf' Hdlsingborg

7 1 pól goóz. óziei! pracy w> g ó rn ic tie  angieL
L O N D Y N , 2. 12. (A W ). Jak do- 

uosi „D aily  H era lt l“  rokow an ia  rzą- 
ud z zastępcam i p rzem y słu  w ę g ło ­
w eg o  w  sp raw ie  obniżen,-a czasu p ra ­

cy w  kopalniach angielskich zostały^ 
ostatecznie ukończone. C zas  pracy  
obniża się z 8-miu na 7 i jpót go az in  
/  dniem 1 m aja  1930 r.

O złaaodzBRie ItonfliRtu tójnrtt-siw rc
N O W Y  JO R K . 2. 12. (A W ). Se­

kretarz stanu S.imsoii w  da lszym  cią­
gu o d b y w a  konferencje  z p r z e d s ta ­
wicielami poszczególnych m ocarstw  
W kw estj i  z łagodzen ia  konflik tu  chiń­
sko - sow ieckiego . Jeszcze W lipcu 
br. rząc „m erykanski w y s to s o w a ł  do 
rządu ch isńkiego i sow ieck iego  notę. 
W któ re j  w s k a z y w a ł  na naruszenie  
paktu  Kelloga. Rząd S tan ó w  Z jcdno- 
czony-h nie zn a laz ł  w o w c zas popar-

S ę r c h r z e  w  c e r k w i a c h .
M O S K W A , 2. 12. (A W ). W  g u ­

berni rybińskiej, 'decyzja m ie jscow e­
go kom itetu  w y k o n a w . w e  w szyst-  
kich cerkw iach  u rządzono  spichrze 
ha zboże.

, — B— i — 88̂ mmmmmmmmm
Pr. 443/29.
Sąd Okręgowy Wydzisł karny we Lwowie 

P1 stanowił n» posiedzeniu ni“jawnem po wy- 
ł ichanm Kmkuratora okręgowego a) zatwier­

dzić po myśli przepisu z Art. 76 rozporządze­
nia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 10 ma­
ła 1931 p iz  S"? Dz Rz. F N1 45 doko­
nań- dria 22 listopada 19h9 r. przez Starostwo 
Grodzkie we Lwowie zajęcie czasopisma „Dzien­
nik Ludowy Nr. 270 z Jnis 22/11 1929, z po­
rodu artykułów p t.: 1) „Niewola — psu r:st 
** łiT ą człowiekowi grzi chem“ w całości, — 
~) „Niszczycielski goi podarka miejska“ w ca­
łości — zawierających mamiona występku z 
8. a00 uk — i występku z art 1 roip. Frez. 
on I". z d.iia 10 msja 1927 r Nr, 46. poz 
“99 Dz. U, Rz. P. — b) zakazać po myśl. 
Przepisu z arf 77 cytowanego rozporządzi nia 
rozpowszechniam . nnw^żazegc druku.

Zara»em wydaje  się odpowiedzialnemu re­
daktorów. tego czasopisma nakaz by orzecze- 
d'0 niniejsze umieścił bezpłatnie w najbliższym 
Outnerze i to na pierws lej strorie pod rygorem 
1 stępstw przewidzianych w art. 60 tegoż roz­

porządzenia J. Antoniewicz wr
Lwów, dnia 27 listopad? 1929.

cia u rządów  innych m o ca rs tw . O bec­
nie Stany Z jednoczone m ają  nadzieję , 
iż uda się w p ły n ąć  na załagodzenie  
konfliktu.

poleca

po cenach oryginalnie fabr. 

główny SKiad obuwia

I.S[HLEIER>Lis(i|»-kgJofliSw31
T el. 10 -07

Z  I > a A e U i e g o  W s c h o d u .

P o su w an ie  się  w o jsk  rosyjskich  w  M auożurji  w p ły n ę ło  — jak się zdaje 
— na tym czasow e uśm ierzenie  w o jn y  dom ow ej w  Chinach. G enera łow  ie 
stron  przeciwnych C zang-K ai-Szek  (na kwvo) i Feng- Y u-S iong  (w e  ś 'o  ’ 
ku) za wdarli .oze jm  broni. M arszałek  C zang-Su-Ljong (na p'-awro) o trzy  
m ał o d  rządu  nankińsk iego  p o le ce  nie natychm iastow  ego naw iązan ia  r o ­
kowali z r z ą d e m  sow ieck im  w  s p r a w ie  zaprzes tan ia  k ro k ó w  w ojennych .
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Prelekcje ministerialne
P rz e rw ę  w obradach  se jm ow ych 

w yzyska ł  rząd  r a  p ro p a g a n d ę  p o ­
trzeby  /m ia n y  us tro ju  p a ń s tw o w e g o  
środow iskach . Po  oaczycie p .  Św i 
la lsk jcgo  o d b y ły  'się takje pre lekc je :  
w formie odczytów  W w ażniejszych 
w K rakow ie  min. sp raw icd l .  Car, w 
Łodzi min. S k łaokow sk i,  m ó w ił  o 
tw órczej pracy sam orządu , $  W il ­
nie min. ośw . C zerw ińsk i  o p o trze ­
bie zmiany konstytucji dla celów 
szkolnictw a, w  Katowicach mm. 
poczt BOrner m ó w ił  o potrzebie  ido -  
s to so w an ia  konstytucji do w ie lkom o­
c a rs tw o w e j  roli Polski, w reszcie  we 
L w ow ie  m ó w ił  w niedziele m inister 
K w ia tkow sk i o „isto tnych za łoże­
niach w  w a lce  o now'y u s t ró j" .

W szystk ie  te p rzem ów ien ia  m ają  je 
uną w sp ó ln ą  cechę :  w szystk ie  n ie sz ­
częścia Polski p rzyp isu ją  se jm o w ład z  
fw u i fpartyjnictwd, a źród ło  tego  zła 
tkw i w konsty tucji ,  i , ‘żaden z m in i­
strów nie po\vied'ział, jak ie j  rząd 
chce konstytucji, bo w szystk ie  p ro-  
lekoic ograniczyły  się d'o ogólników 
o  żądaniu , s ilne j  w ła d z y  w y k o n a w ­

c z e j .  \ ' . '
O  ile chodzi o . -p ie rw s z ą  tezę, 

s tw ierdzić  trzeba , że „ p a r fy ju ic tw o "  
' i  , . s c jm o w ia u z tw o "  W ydobyło  p a ń ­

s tw o  z Ciężkiej opresji  w o jen n e j  z 
bo lszew ikam i. Cray w r. 1020 z a ła ­
m ała  się psychicznie arm ja . na lużvta 
o']a ce lów  strategicznych na dalekich 
wseh p rzes tw orzach  G dv  w szyscy  
w o d zo w ie  armji zobaczyli.  że sama 
sztuką w r ,jskow ą w o jn y  nie wv*gra- 
jn. uznali s łusznie , że ra tunkiem  
przeo' grożącą ka tas tro fą  b id z ie  rzu ­
canie na w a le  n a im p td a rn iW s 'v c h  na­
zwisk nolitvcznych. /  nie 'wolim nad­
u ży w a ć  imienia n a m d p  w  w 'w łhiej  
notrzebie ,  a uiuW ać go w  życ ii  eo- 
o /iennym .

\  W sp ra w ie  silnej w ład W  pfwręr- 
dWć znów nale‘żv że o ile o nas '-ho- 
óżi, nic r r a r n ie m y  w cale  wiadzo s ła ­
bszej, ale chcemy, ahy była o ip o w ie -  
chi.ulrą p ’-zcd‘ p rzed s taw ic ie ls tw em  
naroou.

Jeżeli p. 8w italski w  sw ojm  odczy­
cie pow iedz ia ł,  'że w  dążeniu cfo sil­
nej w ia o z y  w y k o n aw cze j  nie zna 
kom prom isu , to  spo łeczeństw o  nie 
p rzec iw staw ia jąc  się tem u p o s tu la ­
to w i s tw ierdża  z całvm naciskiem, 
że każda  w ła d za  w y k o / . a w z a  w Pol­
ice m usi być  odpowiedzialną, p r z e d  
uaroycm .  I p o d  tvm w zg lęd (em ró w ­
nież n !em a k o m p ro m isu .

N ies te ty  ocena krytyczna odczy tów  
m inisteria lnych je s t  wielce u t ru d n io ­
na z pow odu  obecnych s to su n k ó w  
cenzuralnyeh, ograniczyć  się przeto  
m usim y do zbyt lakonicznycW i o g ó l ­
n ikow ych uw ag .  W y s u w a ją  się one

i z p o w o - u  nif dz ie lnego  o d c /c tu  
min. K w ia tkow sk iego . Ale na jeden 
ustęp m usim y izw rócić ńw agę .  P. min. 
Kw ia tkow sk i , ow iedzja ł,  że „Sejm 
musi się raz na z a w sz e  w y r zec chę­
ci w sp ó łrząd zen ia ,  bezpośredn iego  
w az ie ran ia  się oo adminjsti acji p ań ­
s tw o w e j  a tcm bardzie j w y zy sk iw a­

nia m andatu  poselsk iego  ola za ła t­
wienia  interesów^ osobistych luh p a r ­
ty jnych" . Słusznie. Ale też od w s p ó ł ­
rządzenia  m uszą być usunięte  po* 
s tronne czynniki sanacyjjne. C o  się 
obecnie w  tej az ieoz im e dżjeje , jes t  
chyba znane i min. K w ia tk o w sk ie ­
mu. W  reformistycznych zapędach 
t rzeba byc ob jek tyw nym . C h w as ty  
tępić nie ty lko  cudze, ale i sw oje .  
Na tym  polu je s t  w ie lu  go tow ych  
do w spó łdz ia łan ia .

Wątpliwa satysfakcja.
Na m argin esie  n a szeg o  p ro cesu  p rasow ego .

W  tygo-..mku w arszaw sk im  „ P la ­
c ó w k a "  ukazała  się z końcem s ie rp ­
nia br. nota tka  ph  „P an i g e n e ra ło ­
w a " ,  w  k tórej bez w ym ienien ia  n a ­
zw iska donoszono  o jakiejś  p. g en e ­
ra ło w e j ,  żc każe sobie w ypłacać  za­
liczki, co miała w ykryć  l / h a  K on­
troli i genera j  na g w a ł t  musiał się 
postarać o pokrycie tak pobranych 
kw ot. N o ta tkę  z „ P la c ó w k i"  p o w tó ­
rzyliśm y w' „D zienn iku  L u . . "  z po­
w ołan iem  się na źródło  informac|i 
i oczywiście na jego  oopow ieuzial- 
ność. N o ta tką  tą  uczuł się dotknię- 
ty  gen. N o rw id -N eu g eb au er  i jego  
żona i zaskarżyli nasze pismo o 
obrazę  czci. Nic w iadom o nam zu­
pełnie, czy zaskarżona zos ta ła  r ó w ­
nież „P laców 'ka" ,  k tó ra  w iadom ość tę 
p ie rw sza  opub l ik o w ała  i je s t  za  jej 
treść odpow iedz ia lna . Skarżący u ła ­
tw il i  sobie jeonak  p row adzen ie  p ro ­
cesu oskarżeniem  naszego pisma, k tó ­
re  skazano na cudze informacje, nie- 
ty lko  nie m ogło  p row adzić  żadnego 
uowociu prawdV, ale n a w e t  wskazać 
w ła sn e g o  inform atora , o ile taki z ło ­
ś l iw ie  w p ro w a d z i łb y  redakcje 
b ład 1. (ło  w ięcej,  nie mieliśmy 
w e t  bezw zg lędne j  pew ności,  czv 
ta tka ta do pp. N c u g e b a u ć ró w  
odńosi.

com ości „ P la c ó w k ę " ,  odczytano to'* -st 
notatki z tego  czasopism a, k tó ry  oka 
zał się identycznym.

T rybunał wycia! w yrok  zasąd za jący  
na 1000 zł g rz y w n y  lub 50 dni a- 
resztu. O d w y ro k u  tego  zos ta ła  z g ło ­
szona apelacja.
Zaznaczyć należy, żc p rze?  ominięcie 
w łaśc iw ych  a u to ró w  notatk i sprawa-; 
tym procesem  nic zosta ła  w yjaśn iona .

w
na-
no-
się

W  piątek  odby ła  się rozprawia w 
tej sp raw ie  przeciw  red. odji. tow . 
Rytehlewskiemu. O brońca  towT. ćf 
Herszta! w skazał na źródło  tej wua

M im ow oli nasuw a  się p e w n a  a-ua- 
logja z innymi procesam i, jakie przed' 
kilku diiiatn. miały miejsce w  W a r ­
szawie. M ianow icie  „M yśl N iepod le ­
g ła  ‘ ogłosiła  w iadom ość  o przeinó- 
v leniu kom g łó w .  poi. M aleszce .- 
sk iego w  M ostach W ielk .  Inne pisma 
w iauom ość  tę p ow tó rzy ły .  W y to c z o ­
no proces w szystk im  pism om , k tó re  
to  opub likow ały .  Z łożyło  się tak, 
że ro zp raw y  są d o w e  pism p o w ta rz a ­
jących tę no ta tkę  o d by ły  sic w cze­
śniej i w sz jk tk ie  zo s ta ły  zas.jd'zone. 
G d y  jeonak  p rzysz ło  do ro z p ra w y  
„M yśli  N ie p o d le g łe j" ,  ta zaofia ro ­
w a ła  d o w ó d  p ra w d y ,  sąd  dow ody  
dopuścił i ro zp raw ę  odroczył. Od 
w yniku  tej w-łaśeiwej rozp raw y  z a ­
leżą też ło sv  r e d a k to ró w  innych pism.

Ż a łu jem y  bardzo, że w '  naszym  
procesie opuszczono „ P la c ó w k ę "  — 
p rzez  co ca ły  ten proces s p ro w a ­
dzono uo m a r tw e j  l i tery  pra\va, a 
zoaje  ̂ ię nam nie o to  * pow inno 
chodzić pp. N eugebauerom .

Nnwa fiiia fe m e g o  fpproru w Rosji.
MOSKW A. P r / c  i sąd cc  i okięgow wm  w 

KeninalnMzic. o s ię  w  tych t lnin-h
rozpraw o p rzec iw k o  pię.-iu obywtatclom lo- 
l ew sk im  i t r z e m  ;ćhłopom rosy jsk im ,  o s ­
k a rż o n y m  o u p ra w ian ie  szp iegos tw a  n a  
r z e c /  jednc.go z pa i is lw  ośc iennych .

W e d łu g  alk tu o sk a rże n ia  na  czele o g ; -  
nizacjj  szp iegow skiej  stał n ie ja k i  F i e d o ­
rów, k tó ry  .s tosownie  eto ujozkazu, o t r z y ­
m an e g o  od cenlral i  szp iegow skie j  z a g r a ­
nicą  n ie legaln ie  p rzed o s ta ł  Kię do Kosjji 
Igdźie. w y s tę p u jąc  jako  zw o len n ik  bo l-

szcwiznui  ifiinj z d o b y ć  so b ie  'Ztuifanie c /v n -  
n ik ó w  sowiec-kuii i w ten sposób n i e ­
p o s t rz eż en ie  z a jm o w ać  s ię  w y w ia d em  w o j ­
sk o w y m . P o z o s .a h  cz lc rc j  c h ło p i  ło tewscy,  
jako  też t rze j  ch ło p i  ro sy jscy  okazyw ali  
F io d o ro w i  w sze lką  pomoc..

Sad po w y s łu c h a n iu  ' św ia tk ó w  i z’> - 
d a n iu  o sk a rżo n y c h ,  ogłosi ł  w y ro k  ska-  
zw.jrę./ ! ieatorowa n a  k a rę  śm ierc i  p rz ez  
rozs t rze lan ie .  «  p o zos ta łych  podsą tfnych  na  
k a r ę  więzienia  w rozmim-aeh od’ 3 — t> 
lal.
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„ S T Y L O H Y "  

SZBSZKieWICZd S

Dziś największy film sezonu z uroczą w 10 akt. filmie pl

ilKKY OHDHil —  JE] PIERWSZY LfliliS
Nadprogram: A m e r y k a ń s k a  k o m e d j a  I T y g o d n llr  G a u m o n ta .

i urną
w Polsce.

Zgromadzenia P, P. S. we Lwowie.
U bieg łe j  niedzieli wsz} 'stkic o ś ro d ­

ki ruchu robotniczego v Polsce  żyły 
p od  znakiem m anifestacyjnych z g ro ­
madzeń P P. S. w sp raw ie  obrony  
dem okracji,  pa r lam entaryzm u i w o l ­
ności. W  licznych m iejscowościach 
na naszym teren .e ,  jak D rohobyczu  
itd. zakazano u r z ą d zenia Zgromadzeń.

Na dzień ten zo s ta ł  rów nie?  w e 
L w o w ie  zapow iedz iany  wiec do sali 
posejm ow ej wT gm achu Skarbka. Ale 
i tu  mc obeszło  sję bez incydentów .

‘ G dy  afisze g łos i ły  lw o w sk ie j  'klasie 
p racującej o  tem  zgrom adzeniu , w ła ­
dze w  przedosta tn im  dniu w y d a ły  
zarządzenie ,  iż sala posejmow7a g ro zi 
zaw alen iem . W obec  tego  zg ro m a d z e ­
nie w  tym lokalu zosta ło  uniem ożli­
w ione. Z a rządzen ie  to, w y u an e  w7 
p iątek, zdezorjenrowTało ty tk o  ro b o ­
tn ików . N iemniej jednak  nie chcąc 
dać za w y g ran ą  w ład ze  par ty jne  w 
os ta tn ie j  chw ili  zapow iedz ia ły  siedm 
zgromacr/eń w lokalach zw iązków  % 
w7oaow7ych.

Afimo tego  dezorjen tu jącego  zarzą-  
azeuia zg rom adzen ia  u d a ły  sję św ie ­
tnie. Lokale z w iązk ó w  byty  p rz e p e ł ­
nione. N astró j  w7śród  zgrom adzonych  
był nad w7yraz im ponujący. P rz e m ó ­
w ienia  m ówców i rezolucje p rzy jm o- 
w ano huczneini oklaskami. O nas tro ­
jach Zebranych, św iad czy  fakt ro z ­
w iązan ia  przez policję ''-gromadzeń 
w  4 lokalach. i

W ie lką  liczbę ko le ja rzy  z.gromadził 
wiec w  sali Z. Z. K. przy  ul. G ró ­
deckiej. R efe ro w ał  o ooecnej sy tu a ­
cji politycznej tow7. red. S zczyreh .  W  
czasie u c lw a la n ia  rezolucji reprezen- 
tan t s ta ro s tw a  zgrom adzenie  ro z w ią ­
zał. B ezpośrednią  p rz y c zyną tego  by­
ła treść  tej rezolucji.

Rozw iązano rów n ież  z g ro m a d zenie 
w  stow arzyszeniu  , PraoaN w czasie 
re fera tu  tow . Pańkóuta  (IJ. S. D. P.). 
Po  ro z w .ą /a n ju  w kroczy ł na salę sil­
ny oadz ia ł policji, celem usunięcia 
zebranych. Jednego  z obcrnych tu a- 
resz tow ano .

Wielu m anifestantów zgromadzi! 
wiec w  lokalu s tow . pracow ników  
sto larskich  „ Z g o d a “ , przy ul. P ie ­
szej. R efe row ał tu tow . K uszn ir .  W  
czasie re fera tu  wiec rozw iązano .

P od  os łoną  policji o d b y w a ł  się 
Wiec w  lokalu z\v. b row arn jków  p rzy

ul. Sobieskiego. R e fe ro w a ł  tu1 tow . 
Naciach. Po referacie zgrom  idzeni 
przyjęli jednom yślnie  rezo luc ję  

D o końca odbył się wiec w lokalu 
M eta low ców 7 przy ul. O rm iańskie j.  
R eferow ali  t u • sekreta?/, okręg. tow. 
W ę g lo w s k i  z KrakoWia-i to w .  Lewa-y 
lis, k to re m u o N a j .  Izb. Kontr. P ań ­
stwa! i jjej uw agach  bu Jżetowych re­
prezen tan t s ta ro s tw a  zak aza ł  mówić.

P o  przemów7ieniu towr. K u s / . r in d  
p rzy ję to  jednom yśln ie  rezolucję.

Im ponująco  w7ypad ł wiec w  lokalu 
par ty jnym  przy  ul. R u tow sk iego . — 
Sala i p rzy leg łe  pokoje  p rzep e łn io ­
ne. R eferow ali  t tow . d~. t l  -rschlał, 
pos. M a r k o w s k a  i t ir  mich.

T o w . ar . H ersch ta l om ow i! n a j­
ważniejsze zagadnien ja  polityczne

W A R S Z A W A , 2-go 12. (tel w ł . ) .  
Dziś na rece sekre ta r ja tu  spraw7 z a ­
granicznych naszej piart|i nadesłano  
nas tępu jącą  d e p e s z ę :

„K o n g res  partj i  socjalno - dem o­
kratycznej w  Szw ajcarji ,  w  sk ładzie  
500 d e leg a tó w ,

p rzesy ła  robo tn ikom  p o ls k im  naj­
lepsze  życzen ia  'uta ich trudne j

W A R S Z A W A , 2-go 12. (tel. w ł .)  
Drogi p. ma rs z a ł k u  i p i Y y j a q e l u !

Z w ielką  u w a g ą  śledziliśmy ro z ­
w ó j  ostatnich w y p a d k ó w  w Sejmie 
i p ragn iem y, )ja i moi przyjaciele

p o w in s z o w a ć  Panu Jego  szlache­
tne j  p o s ta w y  w o b e c  p ró b y  w pro  
w adzen ia  d y k ta tu ry  'w o jsk o w e j ,

próby , której przeciwstawni się Pan 
z taką stanow czością .

Jeżeli nam w olno, w ła śn ie  ze 
w7zglęGu na g łębok ie  uczucia, jakie 
żyw im y dla Polski, by pow iedzieć 
kilka uw7ag  o w ew nę trzne in  je j  po ­
łożeniu, to  nie możemy ukryć przed

cliw7i 1 i obecnej, to w . MarKow ska o 
w alce  o W olność 1 fu)emokraeję zc sta 
now iska  p ań s tw o w eg o ,  tow . Ermicl 
o faszyzmie.

Rezolucję p rzy ję to  jednom yślnie . 
W  czasie ucliw7alania rezolucji r e ­

p rezentan t s ta ro s tw a  wiec roz.w.azał, 
s iu s /n ie  jednak dr, Herschta> s tw ie r ­
dził, iż za rząd zen ie  to  jes t  zbytećzne, 
gdyż w iec  zakończył s ię  i sam się 
rozw iąza ł  śpiew7em „ C z e rw o n eg o  
Sztandaru  -i. r

Szczególnie g o d n y m  pookreś len ia  
na wszystkich  zgrom adzen iach  była  
p o s ta w a  i n as tró j  obecnych, św ia d ­
czące, iż i&zcokie masy robotnicze, 
w ierne  są sz tandarom  P.P .S . i cod 
jej p rzew odem  dążą do lepszego  J u ­
tra  w7 Polsce. ,

W kraju.
% W A R S Z A W A , 2-go 12. (tel. w ł . ) .  

W ub ieg łą  niedzielę w  całym  kra ju  
o dby ły  się w i e l c e  w iece publiczne, 
zo rgan izow ane  p rze2. P. P. S. O próc ' '  
L w ow a, o lb rzym ie  zgrom adzenia  o d ­
były  się wr W arszaw ie ,  Łodzi, K ra­
kow ie , W iln ie  itd., ogó łem  w 15 
większych m iastach Polski.

W szędz ie  z a zn a rzył s ię  t łu m n y  u 
dział robotnikow7, nastró j panow7ał 
n iezw ykle podn iosły ,  a Drzemów7ienia 
re fe ren tó w  p rzy jm ow ano  e n tu z ja s ty ­
cznie. i

m aiki o u trzym anie  w olnośc i po­
litycznych.

K ongres  p rzy łącza  się za ró w n o  do 
listu an g ie lsk ^h  p"zedstaw7icieli ru ­
chu robotniczego, do lis tu  sk ie ro w a­
nego do marsz. Sejmu tow . Daszyn- 
sk icgo“ .

Poup isano , w imieniu K ongresu, 
p rzew odniczący  Reinhardt.

Panem , że
w sze lk ie  ograniczenie s w o b ó d  o- 
b y w a te h k ic l t ,  k tó rych  Wciele-, -r 
niem  je s t  s z lache tny  P ańsk i  //«-, 
ród, w y w o łu ją  w  kotach d e m o ­
kracji francuskie j  p rzykry  oiP 

ciźwięk
i może ty lko w7zmóc in trygi n iep rzy ­
jaciół Polski doszukujących się Jej 
s łabych s tron  i usiłu jących  w7szelkie- 
mi środkam i pozbaw jć ją  sym patji ,  
k tó rą  się pow szechnie  cieszy.

Jes teśm y przekonani, ooznaw szy  
kraj W asz  naocznie, że je s t  on w  
stanie  zo rgan izow ać  Hę politycznie

SoiidsrnoEii migrizynor. proletariatu zP.P.S.
Ueliwtla kongresu rottotnlhiiur szwalcarskfch

L st tow Locqiirc’a,
przewodniczącego grupy parlamentarnej polcko-franc. 

do marsz. Sejmu tow. Daszyńskiego.
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w  ustroju) w o lnośc iow ym , tak jak 
s ię rozw ija  ekouom ićzn,e  i że będzie  
tern potężnie jszy

im  bardziej r z ą d  yw ze de w s z y s t ­
k ie  tn będzie  d a w a ł  p r z y k ł a d  'po­
szanow ania  u s ta w  i kons ty tuc ji
U w aża łem  za sw ó j  o b o w iązek  

zwTrócić się rdo Pana  z term knko- 
ma s łow am i,  jak o  szczery przyjaciel; 
k tóry  g o rą c o  pragn ie  jedyn ie  być 
W am  pożytecznym.

W A R S Z A W A , 2-gn 12. (A. W .) .  
T erm in  p ie rw szego  posiedzeniąTSej-  
mu w yznaczył m arsza łek  Se jm u p. 
Daszyński na 5. g rudn ia  g o d z .  12 
w południe .

Na o tw arc ie  Sejmu m arszałek  p. 
Daszyński w yg ło s i  d łuższe ipizemó- 
wienie. Dz;ś rozdano  posłom  p o rz ą ­
dek dzienny tego  p ie rw szeg o  posie­
dzenia. P o rząd ek  ten p rz e w id u je :

Sprzedali s«6i ftrai
• L O N D Y N , 2. 12. (A W ). W ie lk ie  
p o ruszen ie^  w y w o ła ła  wiadomotść 
, ,Sunday E x p re s s“  z Delhi, iż ma- 

J i a r a a ż a  Kaszmiru sir Hari Singli z a ­
mierza ods tąp ić  Kaszmir r z ą d o w i  bry  
ty jskiem u w  zamian za og rom ną su ­
mę pieniędzy. Kaszmir obe jm uje  
SO.dÓOi mil kwr. i ljczy 3 m iljony 
m ieszkańców , przyczem  należy za- 
znaczyć, iż j e s t '  najżyźnie jszym  k ra ­
jem  In !yj. Poo rządam i tego  m ah a ­
radży znaiouje  się rów n ież  sąsiedni 
kraj na zboczach H im ala jów .

17 zabitych w k a ta s tro fa  budów.
P A R Y Ż , 2. 12. (A W ). W e d łu g  d o ­

niesień z IMarsylji, liczba zabitych w  
ka tastrofie  zaw alen ia  sję 2 domów' 
dos ięg ła  12 osób , wydobytyjch z pod 
gruzów'. Jak  się zdaje.; pod gruzam i 
znajduje  się jeszcze  5 trupów'.

Ple^wswy pociąg * kulonl- 
s l a r a i  n i e m i e c k i m i .

RYGA, 2. 12. (A W ). W czoraj p rzy  
by ł tu p ie rw szy  poc iąg  z ko lon is ta ­
mi niemieckimi, k tó rzy  z p o w o d u  nę­
dzy i ijeroru w łao z  sow ieckich opu- 

oi 1 i Rosję  sow . i (powracają do N ie­
miec. O g ó łem  p rzy b y ło  401 osób, 
w  tern 157 dzieci, nad którem i roz­
toczył sw ą  opiekę ło tew sk i  „ C z e r ­
w ony  Krzyż". Reemigranci są tak zde 
nerw owrani te rrorem , k tó ry  s to s o w a ­
ły os ta tn io  do nich wdadże sow iec ­
kie, że robią  w rażen ie  w połjirzy to- 
mnych.

Niech Polska wie, ze 
braterski zdjud, k tó ry  sk łon ił  na­
ró d  fćancuski, a prze-dewszyst-  
k icm  rze sze  robotn icze ,  a b y  sta­
nąć po je j  s tronie, m ó g łb y  sie 
załamać, g d y b y  Po lska  u jaw n iła  
sk łonność  ao pogrążenia  się w  

fa szyzm ie .
Racz p rz y ją ć 'th -o g i  p. m arszałku 

i przyjacielu w y ra z y  mych uczuć se r ­
decznej p rzyjaźni.

czytanie pre lim inarza  b udże tow ego  na 
r. 1930/31,^ p rz e d ło ż e n ie  w  sp raw ie  
kredytów' doda tkow ych  do  budże tu  
na r. 1929/30, ew ent. spraw-ę zmiany 
regulam inu1 obrad  se jm ow ych. Jak  s ły  
chać na posiedzeniu tern w y su n ię ty  
ma być w niosek  stronnictw ' lew ico­
w ych i cen trow ych  o w o tu m  n ieu­
fności dla rzącm dra 8w italskiego 

— o —

W A R S Z A W A , 2 -go  12 ( te l .  w ł . ) .  
W  niedzielę uh. odby ły  sję w y b o ry  
do R an y  miejskiej w  Kutnie z n a ­
s tępu jącym  w ynik iem

P. P. S. zoobyła  3.515 głosów 
i 9 m andatów ' (w poprzednich w y ­
borach wt. 1920 r. — 2285 gł. i 8 
m and.)  „ B u n d "  -  1401 gł. i 3
mano', (poprzednio  1020 g ł .)  Z jed n o ­
czona burżuaz ja  żydow ska  (sjoniści, 
ortodoksi itp.) — 1187 JgfR. i 3 mand 
Blok praw icowy ipolskl (sanacja, en- 
c.ecja i chaoec ja)  — 3010 gł. i 8 
m ana. Komuniści 534 g i .  i 1 m. 
(p o p r /e a n io  3 m and.) .

D A R M S T A D T , 2. 12. (P a t ) .  Na 
, tut. dw orcu  doszło  m iędzy  członkam i 

S tahlhelm u a t łum em  do starcia, w  
czasie k tóre  gosze f  m ie jscow ej po-

W 1 E D C N , 2. 12. (A W ). Sytuacja 
w ew n ę trzn o  - polityczna nie zm ie­
n iła  się. Dzjś n a s tąp iła  p r z e rw a  w 
rokow aniach  z p o w o d u  w y jazd u  re ­
fe ren ta  przeclłożeń rząd o w y ch  wT sub- 
komiteeie kom isji  konsty tucyjnej dra 
Suschnika m  Insbruka. ^W kokach 
politycznych p rzypuszczają ,  że kan­
clerz Sehober podejm ie  znów ro k o ­
w ania  z przywcklcami s tronn jc tw a  
socjalistycznego. M ów ią ,  że c  ile

Kranika nolltyema.
SKAZANIE RED- OOP. ..ROBOTNIKA-.

5YAPSZAW . W c z o r a j  ro z p a t ry w a n o  w  : 
sądzie  okr .  w W arsz a w  i sp ra w ę  p rze  iw k o  
rea .  od p o w ied z  .1 lo b o tn lk a "  tow. M u r a w ­
sk iem u  za a r ty k u ł  o o b e c n y m  w ieem in .  
sk a rb u  p. S ta rzy ń sk im .  Sąc. sk aza ł  tow. 
M uraw sk iego  na 1 m ie s ią c  w ięz ien ia  .>(10 
zł n aw iązk i  pow ódz tw a.

O b ro ń c a  tow. L i t a u e r  zgłosił  apekiffję od  
w y ro k u .

POLOW I M E  W BIAŁOWIEŻY.
W A R SZ A W  '  W  połow ie  giniiiniy, Jffti 

d o w iad u je  się  A W , p. P r e z y d e n t  RzpltCj uda 
s ię  n a  no tow an ie  ido B ia łow ieży .  P o l o w a n ;e 
to p o trw a  k i lk a  dn i  i w e zm ą '  w" H ieni  t i-  
dział m in is t ro w ie ,  p rzed 1-, iw p ie ł e  s t e r  d y ­
p lom a ty czn y ch .  wo sk o w y ch  i n a u k o w y ch .

ZJAZ1) WOJ EW ODO W  WOJ- W  SOU.
L U C k .  D ziś  rozpoczą ł  s ię  w  L u c k u ,  z 

in ic ja tyw y  w o jew o d y  w o ły ń sk ie g o  Jó z " i -  
slkiiłgo' 2 -dn iow; z jazd w o je w o d ó w  w o je ­
wództw- w sch o d n ich .  N a  z jazd przyby ł  
w o jew o d a  w ileń sk i  Raęjjkietwicz, nowoigro- - 
ł izki B cczkkow icz  i poleski  K rahelsk i .

l ’R LOP B- Al f N- CZECJIOWK ZA.
W A R SZ A W A . Vj. Wsieli, d o w ia d u je  się, 

że  b. m in .  ('.zftćhowiflz bęóącv  o . i e u i e  n a -  - 
czi l n j t n  d y re k to re m  B a n k u  Z iem iań sk ieg o  
p rzechodzi ł  p rzed  k i lk u  l in iami li rdzo  c i ; -  
żkie- za t ruc ie  n ik o ty n ą ,  k tó re  r -owo. o  vato 
w n  i-s.ęp.stwie s ilne  o s łab ien ie  ser-a .  — Ze 
wz0lę:iu im z ły  s tan  zd row iu  dyr.  C.zecho- 1 
wicz z d ecy d o w a ł  s ię  n a  v ięeie m io p i r  i , 
zw rócił  E j?  z o d p o w ie d n ią  p ro śb ą  do  Z a ­
rządta  (Banku. S tąd  prawdoi>odol>nie p o w s ta -  
ła  pog łoska  o  rz e k o m e m  us tąp .en i .J  d i r .  
C zechowicza  z e  s ta n o w isk a  nacze lnego  d y ­
re k to ra  B a n k u  Z iem iańsk iego ,  co ń ip z ip e ł -  
liiej n ie  od p o w iad a  p raw dzie .

fi kroił I ze teina.
Kronika telegrafiszna.

LF.NINTillAD N a  Bi łani .Morzu i. r z e -  
z ło  w lodzie k i lk a  sl d k ó w  sowie ki,:>ń *
a iędc iskw h .

K O W N O . Z osta ł  a resz tow any  dyrewto*- 
g im n  iz jum  w S zk o d ach .  n iejaki  k a le jw a  za  
| ) o p t łm e n ie  defi. iodaeyi or. z za  tłpiitftwłanie 
n ie rząd u  z m ało le tn iem i

T A I .L I N .  W k ró tc e  m a  być  przy  uniwer­
sytecie tu te jszym  u tw o rzo n a  k a te d r a  teologji 
i l i t e r a tu ry  żydowskie j.

licji odnjósł ciężkie rany. A resz to­
w an o  około  200 cz łonków  S tah!heł­
mu.

tiie dojdzie do ktjmpromisu w e  
w szystkich  kw es t jach  spornych to 
niema m o w y  o pa r iam entarnem  zała 
tw ien ju  przedłożeń rządow ych ,  t. zn. 
że nie beazie  g łosow  anja n a w e t  nad 
temi p o s tanow ie ipam i co dio któryclt 
zdołano  uzgodnić  s tanow isko  s tron 
nictw. P raw d o p o d o b n ie  w  os ta tn ie j  
chwili uda sję o s iągnąć  kom prom is 
we wszystkich punktach spornych

Jan Locąin  (c /y t.  Loken).

5  g r u d n i a  o  g o t  z .  12 - t e j
pierwsz? posiedzenie Sejmu.

—— — —■PtmaaoaBwg—^ " ^ — i^— i«——i—

ZHjtiptiBC PPS. i  Kutnie.

Starcie stahlhslmowców z policją

— o —

Uuoida reformy honstykji e  flustrji.
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L i s t  o t w a r t y
do P a n a  P rzew o d n iczą ceg o  Zarządu Glówneyo  

Funduszu B ezrob ocia  w W arszaw ie.
W obec  w zm aga jące j  się klęski b ez ­

robocia  (liczba b e z r o D o t n y c h ,  z a re ­
je s tro w an y ch  w  P a ń s tw .  Urzędach 
Pośr. Pracy  p rze k to c zy la  ju ż  100 tys. 
nie licząc tysięcy bezrobo tnych , z a ­
mieszkałych zdała  o a  s iedzib  p o w y ż ­
szych u rz ę d ó w , a nie mających p ra ­
w a  do  zas i łków  z F un d u szu  Bez­
robocia)  p rzeuk ładam y następu jące  
p os tu la ty  robotników  budow lanych . 
Ż ą a a m y :

1) zaw ieszen ia  z dniem 15 gru- 
cinia przepisu  o sezonie  m ar tw y m  
dla w szystk ich  ro b o tn ik ó w  se z o n o ­
w ych na całym te ren ie  R /p i te j  P o l­
skiej ze w’zg lędu  na to, że se zo n  bu- 
u o m la n y  b y t  w  br. bardzo kró tk i  
i robotnicy bu u o w lan i  w  najlepszym  
razie p rzep raco w a li  z a le d w ie  20 ty ­
godni ;
* 2) zo rgan izow an ia  w y d a tn e j  p o m o ­
c y  aoraźne/ dla  tych bezrobotnych ,

Obłędne plany
N a  w ic lk iem  zg ro m a d ze n iu  w N e u k o l ln  

(N iem cy),  zw o lan e m  p rz ez  L j_ę  pr-wY .z  o -  
wiel.u •' eelu z ap ro tes to w an ia  p rz ec iw  d y k ­
ta tu rze  tak faszyzmu- jak i bo lszew iz inn  
p rz e m a w ia ł  m .  m. em i ran t  w ło sk i  n rz e -  
bj wi jący o b i  cn ie  w e  F ra n c j i  b. > osi ł p a r -  
1ji lu d o w e j,  Mislioli.

M ów ca  po StiińSł, że  faszyzm  w łosk i ,  
.■hcąc o d w r ó ć i w m i  i£ę o:l o p ła k a n y c h  s to ­
s u n k ó w  w e w n ą t rz  k ra ju ,  puszcza  się na  
m ię d z .  n a ro d o w e  a w an tu ry ,  k t ó r e  z a g ro ­
zić m o g ą  po -ojowi E u r o p y ,  s tw ie rd z i ł ,  że 
M ussoInS  zdąża  do z la sz vz o \ \ a n ia  Fwtropy, ■ 
ś ro d k o w e j ,  a początek tego m a  b \ ć  w  'Akt- |

którzy nic p rzep racow ali  20 tygodni 
i nic m ają  p ra w a  do zasi-lkow z Fun- 
uuszu B e z ro b o c ia ;

3) zmiany rozpo rządzen ia  Rady 
m in is t ró w  z '11 marca 1925 r., pozba­
w ia jąceg o  p ra w a  fdo zasiłków' z Fun- 
ouszif Bezrobocia ro b o tm k o w  budo­
w lanych , drogowTych i ziemnych, k tó ­
rzy p racow ali  p r z y  robotach, p row a- 
azonych w e  w łasn y m  za rząuz je  p rzez 
w łau zc  p a ń s tw o w e  i p rzyznan ia  tym- 
że robotn ikom  p ra w a  uo zas iłków  ;

P rzep row adzen ie  pow yższych  p o ­
stulatów ' i to  jak  najszybciej jes t  
koniecznością,  go'yż z .  nadejściem  
p ierw szych  p rzy m ro zk ó w , liczba bez­
robotnych w zrośn ie  w sposób  g w a ł ­
to w ny , a w y a a tn a  pom oc dla bezro­
botnych leży przecież w  interesie 
państw  a.

C entr. Z m .  R obo tn .  B n d o w f .  
w  Polsce, z siedz.ibą N\ K rakow ie .

Mussoliniego.
strji.  W c. l łu y  lego p la n u  za k tó r y m  stoi 
i Iks. Seipel.  f a szyzm  -chce s tw o rz y ć  k a to ­
l ickie p a ń s tw o  z w iąz k o w e  n a d d u i ia js k ie  z 
k ró le m  H a b s b u rg ie m  b  i czele.

D o  p a ń s tw a  tego m ia łv b y  n a le ż e ć :  Vu- 
-slrjn. W.ęjjry. ka to l ick a  wzę.ść .fugo.>2awji 
(to jest C h o rw ac ja  i S law o n ja )  i n a j ­
ba rdz ie j  k a to l ick a  część  C zechosłow acj i ,  to 
jest StowaczYzna i B a w a r j r .  P a ń s tw o  to 
nialolw być  faszys tow sk ie .  W  tym, -celu 

iMussolini tzawarł JfćónkorJat z  W a iy k a n e m .
R u c h  faszys tow ski lia W ęg rz o ch  i w 

A us tr j i  p o s tęp u je  ściśle  we;f}ug ty ch  p l a ­
nów .

Zgon dr. Leona Eci;ha.
W  nocy  z sobo le  na  n iedz ie lę  m i :  r! w e  

Lwowie. w -52 ro.ui ż \ d a  d r  i . e o n  -Heji']’ 
p o se ł  n a  se im , p rezes  Fjgkekutywy P a r t i i  
SjonisW cznej  Mało.iol ;ki W sc t io  nieć, je-  
jiicn z n a jw y b itn ie jszy ch  w o J ż ó w  s jon iaM u 
w fdótóce.

P o lsk i  św iat  ży d o w sk i  p o n ió s ł  o lb rz y ­
m i ą  .stratę.  D la  s jo n izm u  potókic^o, a 
szczc-Jólnie w s e h o .b r o -  m ło; o'#.rieg > ; f  n 
dr. R e ich a  s tan o w i  w y ją tk o w ą  k lęskę .

J u ż  ocli n a j  w cześn ie  ;szuch lat d r .  R eich  
o  ial iufiłe s.we rż>.oie w a lce  o * (ćgę  < p n i s t y -  
ezną.  Dzięki s w v m  w s b i l i m n  z d o ln o śc io m  
p o l i ty czn y m  o raz  s i le  jchar..kteru w ruichu 
S jo n is 'y e żn y n i  nasze j  połaci  k ra ju  z a jm o w a ł  
Czołowe s tan o w isk o .  Życie sw oje  -sprzągł 
tak g łęb o k o  z ru c h e m  s jóń is tyoz in  m , iż 
na  te ren ie  M ałopolsk i  W s c h c .m ie j  b ,  ł n i e ­
jako  jc.go uoso b ien iem .

Ja k o  bzfdwiek o  w ysok ie j  k u l tu rz e  e u ­
ropejsk ie j ,  w ieSSem  w y k  z ta łcen iu .  z n a ­
jom ości  s to s u n k ó w  poiskicli  i e it ropej-  
śkicli ,  o d gryw ał  r ó w n e j  W ybitną  roli w 
św ia to w y m  r u c h u  sjonistyieznym, ffSleżiic 
do n a jw y ższy c h  jejgtó w ła d z  i insty tucj i.

W k ra jo w y m  r u c h u 1 , ' ,on 's ty*znyr .i  b  l  
r e p re z en tan te m  k ierunku-  polityki rea lne j  
lignitowej. d ążą c  <lo n aw iąz an ia  jak  n a j ­
bliższej łączności  ży d o w s tw a  z s p o łe c z e ń ­
s tw e m  i p a ń s tw e m  p o lsk icm .  Jć;.o p o z y ty ­
w n e  u s to s u n k o w y w a n ie  s ię  cio pań s tw a  
polskiogo i rząd'ów s p o t \h a ło  się  z U!u- 
źem  liiozadbw olenfem  w śró d  m n ie jszo śc i  
n a ro d o w y ch .  Aa Ile w y s tę p o w a n ia  p rz e ­
ciw ko se p a ra ty s ty cz n y m  d ą że n io m  r u ­
c h u  n a r o d o w o -  żyd o w sk ieg o  w  K o n g re ­
sów ce  p ro w ad z i ł  c iężk ą  .Walkę % upzyWód'- 
c ą  t am te jsz e ,o  s jo n izm u  p o s łe m  ( i ry n b a u -  
m e m ,  co w sk u tk a c h  swo-ch (fo^ioWłkfz:fo 
n a w e t  do  rozbic ia  w  s jo m z m ie  po lsk im .

C-resząc się  tłuŻYini w p ły w a m i  zag ran icą ,  
odd'ał k i lk a k ro tn ie  po lityczne  usłulgi P o l ­
sce  n a  i o r m n  m ię d z y n a ro d o w e m  jn- p. 
s j -r6w.il M ałopolsk i  W sc h o d n ie j ) ,  wvslę--  
p u ją c  w  in le re s ic  p ań s tw o w o śc i  polskiej .

O b d a rzo n y  n ieprzec ię tny  n  la len tem  p u -  
b l icystycznym , w s p ó łp ra co w a ł  w  p ra s ie  
.s jonMvczncj,  n  zwłaSJjsfca w m i a n i e  s jo -  
l iizńiu M ałopolsk i  W.soii. „C -hw ili1, k tó re j  
bv ł  je d n y m  z założycie l i  i redak to rów '

Dr. R eich  przed  ty g o d n ie m  p r z e s i e d l  o -  
peruc.ję w y ro s tk a  . robaczkowego, z m a r ł  j e ­
d n a k  w sk u te k  k o in p l ik acy j  se r  owyfcli.

JA R O S Ł A W  H A SEK .

MIĘDZY 
PRZYJACIÓŁMI.

(D o k o ń c ze n ie .)
— M iałem . Ale to  było  n iegayś  •— 

w es tch n ą ł  pan T u rn i  — T o  już 
d a w n o  m inęło . M usia łem  w szy s tk o  
sprzedać. Tak, mój drogi, czasy  się 
zmieniają . C zy  nie m asz  p rzy p ad ­
kiem przy  sobie ty ton iu  ?

P le tanek  zn ó w  s ię  u śm ie c h n ą ł :
— j a  i ty toń  ? Już  nie pam iętam , 

kieuy po raz osta tn i paliłem . Za co 
i z czego ? Skąu m am w z ią ć  p ien ią ­
dze, py tam  ja  ciebie s k ą d ?

— Pożyczyłbym  ci chętnie m o/ej 
fajki, drogi przyjacielu , ale s traszn ie  
śm ierazi. Nie mam ipienięozy na n o ­
w ą .  W m zisz  jak a  czarna  je s t  ta 
g łó w k a  g ip so w a , tu o a  p a le n ia ;  mam 
tę  fa jkę już od roku. Spojrzyj na 
stó ł,  o tw ó rz  portm onetkę . Co w i-  
uzisz w  niej ? D z iew ięćo zies ią t  h a ­
lerzy. T o  je s t  cały m ój m ają tek . Za

to m uszę żyć ca ły  miesiąc, a może 
i dw a

Psie  życie! w es tch n ą ł  P le ta ­
nek. — G dybym  chociaż miał pie- 
n iąaze  na re w o lw e r ,  to  w iedz ia łbym  
że m ogę skończyć z tem  m arnem  
istnieniem, albo za tc  300 koron ro z ­
począć n o w e  życie.

— O ile pozw olisz ,  na łożę sobie  
fajkę — -przerwał mu pan T u rn y  i 
w y c ią g n ą ł  z k ieszeni pude łko  z nie- 
aopa łkam i cygar. Rozłam ał jakiś  k o ­
niec g ru b eg o  cygara  i zaw arto ść  j e ­
go w sy p a ł  cło fajki.

-  Zb ie ram  niedopałki na pocz­
cie. T am  zna juu ję  najwhększe, dość 
duże leżą też przy niemieckim te ­
atrze.

Pan  P le tanek  znów  wrestnął.
— T y  chociaż masz czas. Ale co 

ja  mam powiedzieć,Aja, ojciec dz ie­
w ięciorga  dzieci ? Zaczę ły  p rzycho­
dzić na ś w i a t  i rob ją  to bez końca. 
A czy -dzieci można up ilnow ać  ? — 
D laczego m usia łem  tfciec do P r a g i?  
Pon iew aż  jeacn  z moich synów’ z a ­
c h o w y w a ł  się n ieostrożnie  i p o d p a ­
lił s todo łę  m ego sąsiada. Mam za­

płacić S00 koron i d la tego  przycho­
dzę do ciebie, s ta ry  przyjacielu...

— Przep raszam  — rzek ł  pan T u r ­
ny  — o m ało  m e zapom niałem ...

Pod-szeo) do czarnej tablicy, z d ją ł  
ją  ze ściany, i gdy  p rzekona ł  się, 
że pan P le tanek  go obscrwmje, na­
pisa ł k re d ą :  — sk lep ikarzow i za  z a ­
pałki — 60 halerzy . — P ro w a d z ę  tu 
rachunek, ale nie W’iem k iedy  będę  
m ógł g o  zapłacić.

N ag le  ktoś zapukał Ło d rz w i i do 
kuchni w sz e a ł  l is tonosz pieniężny.

— Panie  gospodarzu , T u rny ,  może 
pan będzie łaskaw  podpisać .

1 poaczas g o y  T u rn y  drżącą ręką  
podpisyw  ał kw it  na cztery tys iące  
koron, k tó re  przysy ła  mu fabryka  
m arg ary n y  w  Licben, jako d y w id e n ­
dę, l is tonosz liczył p iękne , nowm dw u 
d z ies tokoronów ki i 'k ł a d ł  je  na stole.

Po odejściu l istonosza, pan T u r ­
ny spojrza ł na pana P ie tanka  i z a ­
w o ła ł  nagle , robiąc ręką  ruchy pełne 
rezygnacji

Bierz z tych p ien iędzy  ile ehcesz, 
ty  oszuściek:p

Poczem zaczął .'•głośno płakać.
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Wilii! pożarły riwcje diieci.
M O S K W A . J a k  zwykle  z n a d e j ś c ie m  z i ­

m y, tak i w roku  b ieżący m , uk  izaly 
•się w okolicach  Moskw'} s tada  wilków 
k tó re  zw łaszcza  w os ta tn ich  d n iac h  hardfeo 
się  ro zzu ch w a li ły ,  napada ją - '  n ie ty iko  w  
n ocy ,  lecz i w d z ie ń  nti; z ag ro d a  c h ło p ­
skie. J a k  p o d a ją  p u m a  m o sk iew sk ie ,  przed' 
k i lku  Idniami wilki n a p a d ły  w o k o l icach  
W G ronow skiego g o s p o d a r s tw a  p o w ia to w e ­
go n a  g ru p ę  (dzl^&i i pożarł}  dlwoje z  
z n ich . R ó w n ie ż  na  d o ro s ły c h  lud'zi, w i l ­
k i  n a p a d a ją  w b  a ły  dzi -ń.

ftresifnwanli bandy fał­
szerzy pieniędzy.

LODŹ, 2. .12 .  (A W  . Po lic ja  w y k ry ła  tu 
w ie lką  a te rę  fa łsze rską .  U d a ło  się m ia n o ­
wicie  - w t r o p i e  b a n i ę  fa łszerzy  t  i 2- 
z ł( 'tów"k. W m ie sz k an iu  jeciiiejgjo z c z ł o n ­
ków b a n d y  znale-ziono k o m p le tn e ,  ur/.ądlze- 
nie d o  w y ro b u  fa lsyf ika tów  C a łą  hand'ę, 
a m i m ówicie  W in c en te g o  W ojęó eeh o w sk ie -  
,go Józefa  Z am o rsk ieg o ,  F r a n c is z k a  G rz e la ­
k a ,  L e o n a  N ad ro w sk ie p o  i żonę  W o jc i e ­
chow sk iego  o sa d z o n o  w w ięz ien iu

Pensie angielskiego domu 
królewskiego

P e n s ja  k ró la  angielskiego!* wNnosi ro -  
tkznie 059.000 d o la ró w  i p ła tn ą  jest 
wwczleraeli k w a r l a ln c c h  r a ta  h. w y p t i c a -  
n y c h  sk a rb n ik o w i  k ró le w sk ie m u  k w i tam i  
w ro u za ju  w  oksli h a n d lo w y c h ,  k tó re  
s k a rb n ik  wphiica na  k o n to  k ió lew sk ie .

Inni cz ło n k o w ie  ro d ż im  k r ó le w s k ie j  o- 
' r z y m u ją  lisię c y w i ln ą  w  ten  sam sposób 
Książę  Y orku i k s ią ż ę  Gonnuujght — 
125.000 dolarów’, Jcó rk -  k r ó l a  E d w a r d a  
po 90.000 doi.,  i m ło d sze  dzieci k r ó l a  

'Ją rzeeo  łącznio}- — 130.000 'dolarów . K s ią ­
żę W al j i  z am ias t  pensj i  p o b ie ra  do ch o d y  
k s ię s tw a  Konwali i ,  w \ noszące  o k o ło  336' 
d o la ró w  rocznie.

H ł ^ n n n n a  B A L S A M  N f lEttropera o d c is k i
a s u r a  radykaln ie bea bolu  upor­

czyw e na: jn i ot k i i rgrubiate  
nackórk:. — Skład i w yrób:

4 p t-3h f  M . " H in j  e r r  
PbftE GDŁUEHOWSKICH.

KOMICZNE KOZP. RZĄDZI NIE
1IK[..S?\01*ORK, 2 l k  (A W j.  l iz ąd  d n -

1 intiżki w .J .a t  ro zp o rząd zen ie ,  .jw.braniają- 
ce no szen ia  s tro jów , k tó r e  itso  łyby  św ia !- 
ezvć o sy m p a t ia c h  d l i  k o m u n i / m u  — 
W  -szczególności ro /p o r z ą d  e£ie  | .-żeni 'u  e 
k a r y  zu n oszen ie  cze rw ony  n ko ;z: I k r a ­
w atów. c h u s te k  i t. d.

ZAMACH POLITYCZNY NY t T f W t l
KOYYNO, 2. 12. (A W ): '  W  m ias teczku  

W enią tow i . -ze  n i e / m .m  s p r a w c a  l; ajfcił g a -  
na t  ręczny  do mieszkania k o m e n d a n ta  po- 
s i e ru n k h j  li'ev. -k 'e j  s t r a ż e  g ran iczne j .  G r a ­
niu eksp lo  rowal w pol) 'iżn łó żk a ,  ranftąt 
c iężko żonę  k o 'n e n d im 'a  | o s te ru n k u .  M u n o  
n a h c h m i a s l o w e g o  poś- igu  sprawców" n ie  u-  
jęfo.

STRASZNA KATASTROFA AY AM FRYCE
N O R F O L K ,  2. 12. P a ) .  W ła J z e  k o l e ­

jow e  stw ie rdzają ,  że  w1 kati  strofie, k tó ra  
w y d a rzy ła  s ię  !u wczora j .  9 o sób  w is ta ;o 
z a b i i c b ,  a 26 o d n io s ło  rany.

Jak witano Jimistra faszystowskiego
w parlamencie węgierskim,

R L D A P E S 2 T  DAtji s - n z  c je  — o czem  
p o k ró tce  donosi ł  śm y  — p o ru  z i ł y  w  t  cli 
d n iach  op in ię  pub b  zrfą W ęg ie r :  b u r z l i ­
w a  d e m o n s t r a c ja  p a r la m e n tu  w ę g ie r sk ie ­
go p rzec iw ko  w ło sk ie m u  m in is t ro w i  Ó- 
śWiaty i z&feątl;:onc warótOę p o tem  o d ­
ro czen ie  s e jm u  biu.ap&sżieńśKicgo nft. szus  
n ie o g ra n ic z o n e .

i )u  B u d a p esz tu  p rz eb y ł  p rze  t b i tk a  
l in iam i w łosk i  m i s y d e r  o ś w j d \ ,  GiuV mo 
P a lb ino .  k tó ry  r  lgnąc ztitnafuifcsiowasS w i­
doczn ie  s w e  jsympatje  d i i  w ęgiersk iego  par-  
la im -nkiryzm u. wyrazi* ż j c c  i a o .w ie d z e ­
n ia  s e j m u  biedape-z ieńskiego.  Je g o  ż y c z e ­
n iu  s ta ło  /się zadość.  I-edw o pose ł  F r ie d r ic h  
sk o ń c z y ł  jSw’c p rz e m ó w ien ie ,  w loży d y ­
p lo m a ty czn e j  z a p a n o w a i  wielk i  ru  li to 
igość w losk i  w tow a rzy  tw ie w ęg ie r -k ich  
d y g n i ta rz  \ r z ą d o w y c h  p rz y b y ł  do pai l a ­
m en tu .  ĆKoro b  Iko wieść  o obecności  
w iosb iego  m in is t ra  na  sa l i  . .se jm ow ej  roze-f 
sz ła  się- po sali,  na  ' ł a w a c h  opozycji  p o ­
w s ta ła  n ie o p i s a n a  w rzaw a.  P oszczegó ln i  p o ­
s ło w ie  z  v zn ies io r .em i p ięśc iam i  p o w s ta ­
wali  zp ,swvęh m iejsc ,  m io ta jąc  po 1 a d r e ­
s e m  gościa  n a j ro z m a i ts ze  o k rz y k i :

Yy,Ukradliście n a m  E iu m eA ..  , . \Y sh c l ic ie  
s ię  b a n  ivci ‘ !... \Yv iChc-Tie o:V n as  r e p a ­

racji?". . . .  .,Bcz\vstycinii". , .  „ L a  hn p r z y ja ­
cie le  U... . .M o r d e r c y !"..., *,0.0 bó 1° z M-il- 
t e o t i m ? 1. ( )

P o s ło w ie  rząd o w i  jak mogli ,  ra tow al i  
sy tu ac ję .  tłmniK-zyb o k rzy k i  o i o z i e jo n i s -  
tó w  nie" z aw sze  z g o d n ie  z p ra w d ą ,  ale  
w szys tko  to. n a  n ic  s ię  n ic  zd  :ło. J iiime. 
jąs t  po w ło sk u  biif ine. Malleotti  — w e 
w e  w szy s tk ich  języ k ac h  b rzm i je  Inakowo. 
a  zac iśn ię tych  pięści do przy jac ie la  o s t a ­
tecznie- też się iuigdy nie wyciąga...  T ak  
w ięc „ w y s o k i "  g o ść  w io  ki nie ‘mógł m ieć  
co do cii  i r ak te ru  inau i ies lac j i  n a r i , im e n tu  
w ęgiersk iego  n a  jego cześć  ż a d h y c h  w ą t ­
pliwości.  a dlat&go też nikogo nifc z d z i ­
wiło .  żc  w chwili ,  k ie  ty je d k n  z j ro w p ó w .  
po c zęśe io w ein  u sp o k o jen i ' !1 się o p o z -c jo -  
n is tó w .  zaczą ł  w ygłaszać  n r o  •zvstc pr.-e- 
m ó w ien ie  o p i ę k n . m  ciu-r . ikterże  W ę g ie r  
p a n  m in i s te r  cŁchaezem ojmś.cił lożę dypfft- 
m a ts c z n ą .  P rzed s taw  i.- i eloni r / ą - u  i ’ ] r e -  
zy il jum  se jm u  n ie  o m ic i z k  ił wpraw d/.ic 
— jak  tego k u r i i u z j  • w y m a g a  — i-o.izie- 
k o w ae  za umożliw  ienie  iriw zw ied z en i  i 
p a r la m e n tu ,  a le  prze.i- s w i m  o  i jaźdein  o- 
świae&izył. ż S l s w e j  w tz \ tv  w Im d ap e iz teń -  
Skiej. izbie u s taw o d aw cze j  nigdy w życiu 
nie zapom ni .

Pierwsze zdjęcie wybuchu wulkanu

Santa  M aria  w  G ua tem ali  (A m eryka) k to rego  o f ia rą  ;p ad io  p o n a d  300 o- 
sób, pr/.yczem znisAizeniu u leg ły  na \vielkiej p rzestrzen i jkN\ itnące p lan ­
tacje. Zdjęcie, z rob ione  z aerop la  nu, ukazuje wstrząsa ja .cy  obraz  p o su ­

w a n ia  się la w y  przez lasy  po m a ra n c /o w e  i p lan tac je  kaw y.

Proces arcyb. Kowalskiego-
W A R S Z A M A ,  2. 12. ( A W ; . - M i m o  n i e ­

dzieli  w są d z ie  a p e lac y jn y m  toczy ła  się 
w czora j  w  d a ls zy m  c ią g u  ro z p ra w a  p r z e ­
c iw  k o w a l s k i e m u .  Rosie  lżen ie  roz j .o  -żęto 
od] ro z p a t rze n ia  w n io sk ó w  o b ro n y ,  k tó ra  
wobec, rew e la cy jn e g o  w y n ik u  oglę izin le- 
k a r s k i d i .  d o k o n a n y c h  p rz ez  tir .  K a s p e r o w i ­
e ż o w ą  (dr. K. po  z b a d a n iu  z a k o n n ic  n n u  j a -  
wicki, h  o rz ek ła ,  że  s ą  o n e  diziewicami. — 
Red.) ,  zażądała,’., aby sąd  powierz} ł p o n o w ­
n e  og lędz iny  j .w o łanego  p r z e 7 ó b r . m ; l e ­
k a rz o w i  dr.  C jk o w s k ie m u .  Sąd' z d e c y d o ­

w ał  się po lec 'ć  dr. C ykow.^k iem u p o n o w h e  
z b adan ie  z a k o n n e  i w y p o w ie d z e n ie  s-wej 
op in ii .  J a k  i ły c h - ić  ojiinję d r .  C . jkow kiego
i O)'. Kas poro  w ieżowej ró ż n ią  się  po w i- 
żnie. N a s tę p n ie  p rzew o d n ic zą cy  udzie l ił  
g ło su  p r o k u r  dorowi,  który” w n o d  o in rzy -  
m a n ie  w y ro k u  w całej  rozciągłości.  — N a ­
s tę p n ie  p rz e m a w ia ł  jed e n  z  o b ro ń c ó w ,  a d ­
w o k a t  G łów czew sk i ,  w n o s z ą c  o  w v ro k  u -  
n icw u in ia jący .  D z iś  n a s  ąp ią  p rz e m ó w ie n ia  
i iatszvch obrońców-'.

—o—
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W  historji  niemieckiej k ry m in a l i ­
styki nie s to so w a n o  dotychczas r i -

D iiS S E L D O R E . N iesam o w ita  a 
s t ra sz l iw a  h is to r ja  „up io ra  z Diis- 
s e la o r fu “ aotychczas .nie zna laz ła  r o z- 
w iązan ia .  k ie ro w n ik  poddzia łu  mor- 
o t r s t w a “  (M ordkom m iss ion )  poRcji 
a iisse ldorfsk ie j ,  radca M oirmerg, u- 
d z id j l  d łuższego  w y w ia d u ,  w k tórym  
na początku podkreś l i ł ,  że po w ie lu  
tygodnach pracy, w  k tórej b ra ła  
in ten sy w n y  uuz<ał elita kryminali 
stow niemieckich i po zbadaniu prze- 
s"'l<> tysiąca  ś la a ó w , nie można n a w e t  
w przybliżeniu naszkicow ać ob razu  
sp raw cy .  C hodzi o to, że bynajm niej 
nK m a pew ności,  iż m orderca  mieszka 
w  D iisseaorfie .

W  obecnej chw ili  w całej tej 
sp ra w ie  nas tąp i ł  w o g ó le  oKres p e w ­
nego  zasto ju . B aaanie  se tek  n a d e s ła ­
nych l is tów , pochodzących rzekom o 
od m ordercy, w ykazało , że jedyn ie  

* w dw óch w ypadkach  faktyczny sp ra ­
w ca  by ł ich autorem .

P o  epiuemj; osób  zaginionych n a ­
s tą p i ła  obecnie form alna psychoza 
korespondency jna . M im o to poiicja 
nie lekcew aży żadnej możliwości. Na 
p o d s ta w ie  os ta tn ie j  pocztów ki, o m a ­
w ia jące j  m ord, rzekom o dokonany  na 
w ym ien io n e ,  z n a z w is k a  dzicwvczynie 
z M inden i z ao p a trzo n e j  w pob ież­
n y  szkic miejsca zakopan ia  trupa, 
u s i ło w a n o  s tw ierdzić , pzy r z e c z y w i­
ście dz iew czyna  taka zginęła . O k a ­
zało się, że cała li s to r ja  wTyssana  
je s t  z ipalca

UflelsHIe pidracłsunhl.
nożem i rewolwerem,.

L U B L I N .
W e wal Me,ziły, pow. tom aszow skiego ,  

w o ź n y  Pi.weł.  usiłow.,1  d o k o n a ć  z a b ó j ­
s tw a n a  o sob ie  I ło ro sz k i  A le k sa n d r  \ , s t r z e ­
lając d o  niego I razy  z r e w o lw e ru  i 
ran i ;  c go 2 K m l a n i i  w jSejr.si i bak .  
W a ż n e g o  aresz tow ano .

Międzj  m ie sz k a ń c a m i  wsi Branki) ,  pow  
g a rw o l iń sk icg o  .1. O r ło w s k im  i t Tąpcem  
w y n ik ła  sp rz ec z k a  na He n ie p o ro z u m ie ń  
ośobist;  ch .  W  czas ie  sprzeczki  L ip iec  m o ­
l i k a  u d e m l  O rło w sk ieg o  w  głowy. O r ­
łow sk i  z n a jd u je  s ię  w s tan ie  b e z n a d z ie j ­
n y m .  f

W re s tau ra c j i  T i ros ław sk iego  w  Opolu , 
■pow F ław sk ieg o .  p odczas  sp rz ec z k i  z o ­
stał zanik, od  u d e rz e n ia  n o ż em  w serce  
M w ż k o w .k i  Boles ław . Poszlakowymi o za- 
bójstwo. zo tali  z a t rzy m a n i

N a  weseli u  B ie lak a  SI. w e  w si  M a t ­
czy n  po  - L u b e lsk ieg o  k i lk u  m ie  u tkuń- 
c ó w  w szc zę ło  mię,Iz- sobą  a w tm lu rę .  n a ­
stępn ie  poczęli  s ie  k a le -zv ć  n o ż a m i  i b;ć  
k i jam i W  czasie  trójki Macjk W ła t łv ;Ja \v ,  
z n a n y  a w a n tu r n ik  zosta ł  zabity .

g d y  tak  o lbrzym iego  apara tu  p izy  
ściganiu p rzcs tęp :y .  Z as to so w an o  
w szys tk ie  m ożliw e ś ro d k .  pom ocni­
cze, nie licząc się /  żadnemi kosz ta ­
mi. Noc w  noc cały sztab u rzęd n i­
ków  krąży  po mieście. W szystk ie  lo ­
kale pozosta ją  sta le  pod dysk re tną  
kontro lą . Dotychczas z b a d a n o  kilka 
tysięcy ludzi

U rzędy aiisscdorfsk i p ozos ta ją  w  
s ta łym  kontakcie te legraficznym  z 
polic jam i kra ju  i zagran;cy. Dopły w 
informacji, p rzesyłanych przez lud ­
ność, s ta le  w z ra s ta .

Pozatem  w ażna  je s t  rów n ież  dz ia ­
łalność rzeczoznaw ców  ka lig ra f irz- 
nych, którzy codziennie  dok ładn ie  ba­
da ją  całą korespondencję .  N a jw a r to ­
śc iow szą  pom ocą b y ło  zna lez ien ie  tru  
pa M arji  H abn , pon iew aż  rezul­
ta t  obaukcji jv tym  w y p ad k u  um oż­
liw ił naw tązan je  do tych sprawT, k tó ­
re u w ażano  jedyn ie  za ciężkie k r w a ­
w e czyny, ale nie za p rz e s tę p s tw a  
seksualne. M ożna uw ażać  za rzecz 
( ow ico/.ioną, 'że m orderca - M arji 
H ahn  ma ró w n ież  na sum ieniu  5 b.t- 
nią G e r tru o ę  A lberm an, W yn ika  z 
tego, że w szy s tk ie ;  m o rd e rs tw a  są 
dziełem  jed n eg o  z łoczyru ', .

M łoua  szw edka  G u d ru n  R am stau, 
k tóra  w  ub ieg łą  n ieazielę  u s i łow a ła  
zabić ho lendersk iego  kanonika  Sm i­
tha  w bazylice ew . P io tra  — o czem 
adnosii iśm v — jes t  n iezw ykle  p 1ękną 
kobietą . W vsoka ,  szczupLa, o jasnych 
oczach i niczw-ykle jasnych wdosach. 
Ma oko ło  30 lat, czyni jednakże wrra- 
żem c jeszcze m łodszej,

W  sp ra w ie  tej d o w ia d u je  się „Ar- 
b e ite r  Z e i tu n g "  z R zym u co n a s tę ­
p u je  :

„N ic  u lega  obecnie w ą tp liw ośc i ,  że 
zamach rewolwerowym  w bazylice św. 
P io tra

BYŁ O S T A T N IM  A K T E M  D R A ­
M A T U  M IŁ O S N E G O .

M ałgo rza ta  G u drun  podczas  p rz e ­
s łuchania  ośw iadczyła ,  że powród jej 
zamachu najlep ie j  może być w y j a ­
śn iony  przez kanon ika  Sm itha  Eak- 
tem  jest ,  że Smith p o s ta ra ł  się u b ie ­
g łe g o  roku dla Szw edki,  k tó rą  n a ­
w ró c i '  na katoj.cyzm , o m iejsce bony

Tom. Offo Lairdstserg

poseł socjal'styczn} do par lam entu  
Rzesz} niemieckjej, W r. 1919 m ini­
s ter  sp raw ied liw ośc i ,  o d  r. 1920 00 
1924 niemiecki poseł w Brukseli, 
obchodzi 60-tą rocznicę u rodzin .

Psrjc świpgEcznc v> szłtołccli.
W A R S Z A W A , 2. 12. (AW  . T iy o - o c z n e  

ferje  św ią teczne  w  sz k o łac h  .średnich będą  
trwać  o d  21. Ę n u h i ia  do  jglyeznia,  w  (wyż­
szych - z ak ład a c h  i i n i . k o u \  rhS jpd  15. g ru -

ś w .  P i o t r a .
u p ew n eg o  au w o k a ta  w  Rzymie. P i ­
sto le t  autom atyczny, z k tó rego  G uu- 
rtui Ram stad s trze la ła  do  kanonika, 
zabra ła  ona z nocnej szafki a d w o ­
kata.

N IE  U M IA Ł A  JE D N A K  O B- 
C H O D Z I Ć  S IĘ  Z B R O D IĄ :

trzykro tn ie  naciskała  kurek, lecz 
nie odsunę ła  pop rzedn io  tak z.w. „bez  
piecznika‘l? D la tego  ani raz w y s trz a ł  
nie nastąp ił .

S Z T O K H O L M . W e d łu g  sz tokho lm ­
skiego  te legaram u „V oss. Z tg .“ : — 
G u drun  R am stad . m ając lat 25, p rzy ­
by ła  do O slo  (N o rw e g ja ) ,  g az ie  — 
jak się zaa je  poa  w p ły w e m  k a n o ­
nika Smitha, z k tó ry m  w je le  p rz e b y ­
w a ła  i k tó ry  okazy w a ł  dla niej w ia j-  
kie za in te resow anie ,  p rz e sz ła  do k o ­
ścioła katolickiego. P o n iew aż  G u d ­
run w Rzymie jako  bona u zam oż­
nego  aawaakata nie p o trzebow ała  
zw racać się -a o kanonika z p ro śb ą  o 
w sparc ie ,  znajomi jej wmioskują, że 
zamach je j  ma t ło  m iłosne.

Cni i dk> 8. stycznia.

C a i e t n n k a  z a m a c h u
w  kościele
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^ t o c k ł i o l m ,

stolica Szwecji, g d / i e  w  r. 1930 — jak  donosiliśm y — odbędżie  się 
w y s ta w a  k ra jo w a .  Rycina pociaje \\ idok na m iasto  z w ie ż y  ra tu sz o ­

w e j .  |

W  g łęb i staro iy tnyeb  ruin.
Przygoda

i rch ep lo g  w io sk i  LiWo.’i'.ino o J  la l  już  
baćfa .ruiny s ied lisk  hwlzkien w s ta ro ży tn e j  
C.haltlei i Assyrji.  P o d c z as  w ę d ró w k i  na  
łych  Obszarach sp o s trz e g ł  żstóys jak ic h ś  
ru in .  slerezs*cyćh z c  zwałów naw ian eg o  
p rzez  w ia t r  p iasku .  Uczony ro z b i ł  w ięc  
lam  obóz  i począ ł  g rz e b a ć  w r n i n a d i .  
B y ły  to n a jw id o czn ie j  szczą tk i  jak ie jś  

' ' ś w ią ty n i .  k tó ro  j  m u r y  jako  m a s y w n ie jsz e  
od  śc ian  zw y cza jn y ch  < o m o s lw ,  czę4cio\Vo 
p rz e t rw a ły  jeszaze  do  dzis iaj.  Szczęś l iw ym  
— jak  sądz it  —  zb ieg iem  okol  rn n o ś  i o d ­
k ry to  p raw ie  na  w s tęp ie  o tw ó r  prowa-.%gcv 
t to  podziem i.

P i e r w  ze k i lk  idziesią t  m e t ró w  jj&feie- 
m n eg o  k o r y t a r z a  w sk az y w a ły ,  że  ca łe  p o d ­
z iem ia  w y k u to  w litej sk a le  i że  sk u tk ie m  
tego ga le r je  z ach o w a ły  s ię  w  z u p e łn ie  d o ­
b r y m  stan ie .  N as tępnego  dnia  La-contino 
z apuśc i ł  się  w  p odz iem ia  jak  na jda le j .

P o  p rze jśc iu  Kilkuset m e t ró w  n a t r a f io ­
n o  n a  cztery szk ie le ty  lu d /k i e ,  p o w iąż  mc 
m ie d z ia n y m  d lru lcm  i u m o c o w a n e  do  
śc ian  i s t r o p u  w  pozycji  stojącej.  Aby 
p rze jść  dale j,  n a le ża ło  p rz e sz k o d ę  lę u -  
su n ą ć .

/ •U czony^  żabr.i ł  s ię  (do robo ty ,  u je s zo n y  
wielce, bo tak ie  w s tr ę ty  i >9 r  a chy  s ta w ia ­
n e  po  drodze,  w skazyw ały  n a  j a k ą ś  c e n ­
n ą  ' ta jemnicę,  b r o n ią c ą  przed c ie k aw y m i  
lub ł u p i e ż a m i  sk a r l ió w .  T o w a rz y s z  a r  he-  
o lo^n je d n a k  n ie  p o d z ie la ł  z ap a łu  lecz na  
w id o k '  oba lo n y ch  .szkieletów uciekł.

U c zo n y  nie  c h c ia ł  colna.ć s ię  m im o  ujeie- 
czki  towMrzy szu. Z b ro jn y  w  la ta rk ę  e lck-  
t ryczną  i p a rę  z a p a so w y c h  b a te ry jek  o- 
r a z  w k r e d ę ,  ktSRŃ postanów it znitózytćldlro- 
gę. aby n ie  dźw igać  c iężk iego  zw oju  s z n u r - 
ka .  śm ia ło  ru sz y ł  W g łęb in ę  p o g m a tw a n y ch  
k o ry ta rzy .

/ e s z t o  k i lk a 'g o d z in  i ba ie r ja  lam p k i  e- 
k h i r y c z n e ,  w ypa liła  się .  U,czony z a łozy ł  
d ru g ą .  P r z y  tej  m an ipu lac j i  u p a d ła  m u  la-

uczonego.
t a rka  na  k a m ie n ic  c h o d n ik a  i p rzes ia ła  
świecić. U czony  zn a laz ł  się  zag rz eb a n y  w 
c iem n o śc iach  po iz iemnego l ib i ry n tu .

Bocz m ając  nadzie ję ,  że  u.la m u  s ię  'na­
p ra w ić  la ta rk ę  sz e d ł  jtaTej i po d ro d z e  z n a ­
czył k r e d ą  na  śc ian ie  .-drzałki.

.Po d łu g iem  b łąd ź en iu 1 n a ira l i ł  na  s k a r ­
biec. N a  pouiocfee leża ły  lam s o s y  c i ę ż ­
kiego m eta lu  dźwięczi>c-t*go przy  r / u t e n i u  
o z iem ię  Ja k ie ś  .jakby p rzed h i io ty  wy r o b i o ­
ne, r ę k ą  człowieka ,  ‘garscae d ro b m  ca  k a m y ­
k ów , — być m o że  zw yk łego  szutru',  r a ­
czej je d n a k  drogi dli k a m ie n i

Loonnlino n ie  m v ś la i  już  o s k a r b a c h ; 
chc ia ł  ty lko  w ydos tać  ,,ię na  św ia  ło dż icn-  
ne. nv,ołnić ,się z le_,o 'grobu. Becz po  p e ­
wny n . czasie,  p ad ł  z w y cze rp an ia  i p r z e ­
by ł  tak  w p o dz iem iach  ' z t e r y  dni. l’yniiqż'a- 
s e m  jed n ak  s łu żący .  k ló r \  go wpierw o p u ­
ścił,  zdtobył się  n a  od w ag ę  i w  to w a rz y ­
stw ie  jeszcze  k i lk u  tuby 1 ów, c z ło n k ó w  k a ­
rawany zapuści)  .śię w lab i ry n t  podz iem i.  
T.ral ifw dopo m ó g ł  bo  jak poznali  ]io p o ­
d w ó jn y c h  znakach  na  śc ianie,  u c zo n y  b ł ą ­
dząc  po  icieiriku p rz esz e d ł  niezbyt  da leko  
od wejści i zn ó w  -się o d d a liw szy  d o p ie ­
ro  p ad ł  zem dlony .

O becn ie  p I.aiconlino leczy sw e  n e r w y  
w  je d n e m  z san a to r jó v  a lpe jsk ich  lecz 
m a z a m ia r  n ied ługo  znów u lać się  w  (głąb 
Lzii o d sz u k a ć  p o d z ie m n y  labirynt.

Dzięki z n a k o m  c zy n io n y m  po ' .c iem ku  
n a  śc ianach ,  jes t  p rz e k o n a n y ,  że  trafi dó 
skarbca.

NAt K O W A  N A GROD A X BI A.

L O N D J N ,  2, U .  (P a t . -). P i s m a  'donoszą ,  
żc nag roda  Nobla z dz ia łu  n a u k i  n a  r. 
392!) p r z y z n a n ą  z o s 'a ła  prof. B ic J W d s o n o -  
wi. o y rc k to rb w i  In s ty tu tu  b a d a ń  l izyczn .c l i  
w L ic e u m  k ró le w sk ie m  w L ondyn ie .

Kącik pouczający.
Alkohol na oparzenie.
N ie  jes t  jeszcze d o s ta teczn ie  zn an e ,  żc' 

a lkohol  e ty lowy jes t  d o s k o n a ły m  ś r o d ­
k iem  n a  r a n y  "z o p a rze n ia .  J e s t  o h j d a t e k o  
sk u teczn ie jszy  w  .swem  u z ia łan iu  niż i n ­
n e  ś ro d k i  ap teczne  ,ezv c o m o i .ę ,  k tó re  
p rz y n o sz ą  ty lk o '  p rz em ija ją c ą  ulgę. P o  z a ­
n u rz en iu  w alkoi .o lu  e ty lo w y m  Spieczonego 
m ie jsca  ból u s ta je  o d ra z u 1 P r z y  icięższyeh 
o p a rze n ia c h  lepiej  jes t  r a n ę  p . z  k ry ć  k a ­
w a łk ie m  waty ,  z am o cz o n e j  w  a lkoholu .

P r z y  zas to so w an iu  a lkoholu '  nie p o w s ta ­
j ą  p ę ch e rze  a poza tein, dz ięk i  gruntowniej  
dezynfekcji ,  ra n a  goi .s‘,ię d a leko  szbyciej.  
(Nie jes t  \v t y m  wwpadiku W y m a ca n a  W y so k a  
k o n c en t rac ja  a lkoho lu ,  w ys ta rczy  3h — 49 
'pi*csccn'owy a Kro ot N a to m ia s t  szk  n  1 w e m  
jes t  u ż y w a n ie  n a  r a n y  z o p a r z e n ia  sp i ry - -  
tu s u 1 d o  palenia,  a więc d e n a tu ro w a n e g o  
ro zm ailem i ś ro d k a m i.  Ja k o  ś ro d ek  w  p o d ­
rę cz n e j ' ( ap te cz ce  dom o w ej,  potcca  się  a l ­
ko h o l  (etylowy 90 proc.  z i  g r a m e m  jo ­
d o fo rm u  na l itr  płynu'.

Ka!ar.
K a ta r  jes t  c h o ro b ą  o b ecn e j  pory  roku .  

W ła ś n i e  dlatego że  k a ta r  jesl c h o ro b ą  t a k  
częstą, b y w a  p rzez  ludz i  lekcew ażo n y .  
T y m c za se m ,  k a ta r u  leic  e w ażyć .  n i a  .na leży .  
Z an ied b an y ,  m o ż e  się  p rz e rz u c ić  n a  in n e  
orgtuiy, m o ż e  a takowa 'c '  uszy,  zatoki  oczne, 
a n a w e t  o sk rze la .

T rze b a  wiec zap ob iegać  ty m  k o m p l ik a ­
c jo m  we w ła śc iw y m  c z a s i e /  P r z y  t a t a r z e  
nu j len .szu n  ś ro d k ie m  z ap o b ieg aw czy m  są  
ś ro d k i  n a  poty ,  (gorąca kąp ie l ,  iciepłe o p a ­
k o w a n ie  c ia ła ,  g o rą c a  h e r b a t a  z sa licylem,,  
lub a sp i ry n ą ,  su szo n e  z ap a rz o n e  m a l in y  
i . p.J P ró c z  tego poleca  s ię  jnruśct m e n ­
to low e  i w a ze l in o w e  !dó sm a r o w a n ia  w n ę ­
trza nosa .  O s ta tn io  z a lec a ją  też  l e k a rz e  
p rz y jm o w a n ie  w a p n a  (z a t ro p in a  lub bez) 
o ra z  ty k an ie  p a ru  k ro p e l  jo d y n y  w  s z k l a n ­
ce  w ody ,  ale  lo na  s a m y m  po żą tk u  r o d z e ­
n i a  s i ę  k a ta -u .

O L L E S C r I A U
kuracyjne n ajlep sze .

Potrzeba snu u dzieci.
P.eWien p a ry sk i  u czony ,  s tu d ju ją  iy  s p e ­

c ja ln ie  po trzeb ę  s n u  b  dzieci,  tw ierdzi.  że  
tej po trzeb ie  o rg a n iz m u  dz iec innego  n ie  
czy n i  s i ę  zadóść.

W e d ł u g  niego dzieci-  1 do lat  '6-ciri
w in n y  s p a ć  eona jurnie j 1-1 godzin.

GJfiofd 6 —i l .j  la t  .winny ppać  co n a jm n ie j  
11 godzin .

8) »;1 1S eto 1!) l a t )wirflay sp a ć  co najm nie j .  
9 'gc«,ziu.

O k azu je  się. iż n .ed o s ta le e zn o ść  s n u  o  
u dzieci w p ły w a  na ich ne rw ow ość-  i 
wogóle u je m n ie  na  c a ły  o r g ,nizin.

U czony  ten Iwierdzi,  iż dzieci n i e w y ­
sp an e  i n iev  ypoczęie  w y k a zu  ją b r a k  'u1- 
wagi i n i e z d o l n o ś ć ''do m yślen ia .

Na p ro p o zy c ję  i ic z w n o n ą  d z iec iom  v. 
sźkole,  c zy  n ie  zec h c ia ły b y  o.l sam eg o  r a ­
na  p rzespać  Aśię na  law ach .  Okazało się, 
iż 90 p rocen t  Mzieci w  k ró ik im  czas ie  fea- 
snę lo

D o św iau czen ie  lo, p o w tó rz o n e  w1 wielu  
szk o łach  d a ło  p ra w ic  te s a m e  wy n ik i  W y k a ­
zu jąc  'u dzieci ze  wsi jeszcze  w ięk sze  'z m ę ­
cze n ie  i n iew y sp an ie ,  ze. w zg lędu  n  p r a ­
co w i ty  t ry b  ży.ąia rolnikÓY — szczegól­
nie  w m ie s ią ca ch  • le tn ich).

- —o —
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2 / c i e  P o » j  K a r p i * c i a .
Wiadomości ze Stanisławowa.

(Ttlcf c-d lL3sz koresoondentiO

Forsa to grunt!
N a  te ren ie  S tan is ław o w a  M n ie  je  typ 

człowieka ,  z n a n y  już  ,c zy te lń ikkom ,  a n o ­
sząc} nazw y  Antoniew icz.  Róg 'wie islkądi 
j irzybył lUL-znający na tut. lecen ie  ijitó ha  
r o b o t n ik ó w ; zajmuję?, niewiażlom o na j a ­
kiej podstnw ic  w y  b i lu ,#  s tan o w isk o  w i n ­
stytucji społecznej ,  osuiln io  o p iek u je  się 
. .frakcją  re w .“ . Jeg o m o ść  len pod p o k ry w k ą  
zak ład a n ia  hibijoteki d la  ro b o tn ik ó w ,  "w er­
bu je  ich do BBS. k tórej  je.-,! |>rzewo !hi- 
rząicy.m.

W zią ł  s ię  na  sp o s ó b  Mi ano widia z aa p e -  
lował eto m ie jscow ego spo łeczeńs tw  a na  
rzecz  liihljoteki pjudatki , k ló re  — jak  Js.ain 
ogłosił  — p rz y jm u je  eod /^en n ie  w b iu rze  
1'. B. P.  P.  o'd igoiiz. II—ii. a więc w g o ­
dz in ach  •urzędowych.

I o -lo n a m  chodzi.  Czy w olno  Nv czasie  
u rz ęd o w a n ia  w paris lwowej iu  t \ t r c j i  z a j ­
m o w ać  się spraw  m ii ,  n ic  m a ją c e m i  ż a d n e ­
go zw iązk u  z p r a c ą  z a w o d o w ą L> O bo i i ią , .u -  
jącc p rzep isy  tego p ana  w cale  nie o ',pno-  
f;'zą i jak  idoląd uchodzi  m u lo b e zk a rn ie  
W i  uize p rz e ło żo n e  w in n i  więc  p o n  zyc j>. 
Anlonicwicza,  iż w1 ,czasie u rz ę d o w a n ia  n ie  
wolno z a jm o w ać  .się innem i spis .wam i,  n ą -  
wet jeśli s ię  je s t  prze  w od i iiczącym  „fra ł  ■ j i ' ‘ 
w S tan is ław ow ie .  '

P rz y  lej sp o .o h n p śo i  z w r a c a m y  uwagę, 
iż zbędna  jeśi iroiica tego paiVa o  .oświatę 
dla robol ników. W sz y s tk ie  zw iązk i  z a w o ­
d o w e  p os iada ją  tu w .p an in ie  hibijoteki. a 
p o n a d to  p racu je  b. pil nie ty ls jśzy  T U K  
Z b ie ran ie  więc pienjędz;,  nu  rz e k o m ą  I i-

b l joiekę n iew ia d o m o  ula k o oo, je>l b po-  
d e jrzan em .  iPam ię tać  o iłem i . i n n i  ‘ioboln_e.v.

S- :P. "

Za sbrodnię sprzeniewierzenia 
10 niiesiecp ciężkiego wiezienia.

W  piątek ,  'dhia 29. l is topada  b. r  (w s ą ­
dzie ofer. w S ta n is ła w o w ie  przed' z w y k łe m  
t r y b u n a łe m  o d b i  ła się w i._. 1 tzym  ' c ią^u  
o u ro ezo n a  ro zp raw a  p rz ec iw y K a ro lo w i  V i- 
z c rk a n u ik o w i.  ' / j e r o w i ,  i). ,s'!-urbnikowj
Filji  S to n .  Dru.c. i pokr .  zaw. ,,Ognisko 
w Slum s! ni owie za z b ro d n ię  sp rz en ie w ie ­
rzen ia  kwoty p o n a d  2009 zł. I

P o  p rz e p r o n a d z o n e j  no  p ra w ie  t ry b u n a ł  
troci przew. i. K  L.nijiki zasądz ił  w yżej  
w y m ien io n e  ,o za z b ro d n ię  ppr/en iew ie ifee -  
ilia oko ło  5.000 zł. na k a r ę  10-cio Iriie- 
•s.ięcznego c iężk iego  w ię /ie iu r ,  iv u w z g lęd ­
n ien iu  wszelk ich  łagodfeący.j i okoliczności .  
R ó w nocześn ie  I r i ln in a ł  z a s a d / i ł  YYilzerka- 
n iu k a  na zapłacenie. p re tens j i  slowaa-zysze- 
n iu  d ru k a rz y  , .Og'nisko’‘ i zi,  rot ko-.zlón 
n o,s 1 ę p o u  a n i a do  w od o w ego.

S l ro n ę  p o sz k o d o w an ą  zastępów >i  tow. 
Dr. H e rsc tb a l  ze l .w ow a,  zaś  o ,ka-rżonei.;o 
b ro n i ł  Dr. Seinleld.

O s k y ź ó n i -  z,.;ło-,il co  do  p rzy jęcia  w y r o ­
ku  trzy d m  do n a m y s łu .  ,

*

Olo s m u t n i  k o n iec  w a r 'b o l a ,  'k tóry n a d -  
u ż \  1 zaufan ia  s i w c h  w spó łp rac  u jąp i eh k o ­
legów w tut. idrim arniach.

—o —

Wiadomości z Drohobycza.
(Telef. o<i naszejro "crrsrsondentefy.

Z e  a p o r t u ,
RUCH — GARBARNI i 1 0 (J : (T. 

K rólew ska Huta. Gra o s t ra  i a m b im a  J e ­
d y n ą  b ra m k ę  d n ia .  uzyska ł  P e tc rek .  G a r ­
b a rn ia  n ie  m o g ła  w y ró w n ać ,  p o m im o  z u ­
p e łn e j  przewagi w d rug ie j  czę-ś-i -gry. S ę ­
dz ia  ]). S łom czyńsk i ,

W obe-c pow yższego  wynbiui z.oslali w y­
e l im inow an i  i .o  kl V o a ró c z  IF C  — C z a r ­
n i  Zawody R u c h  — G a rb a rn ia  zakoń  z i ł i  
tegoroczne  rozarv \vk i  *o m is t rz o s tw o  Ligi 
]>. Z. V .  N. " '

PKTKr KWICZ W A.M KRYP I-..
W A R S Z .W  A, 2. 12. (AW ).  W c z o ra j  r a ­

n o  p o c i ą ł e m  p a ry sk im  ob jech a ł  do  C n e r -  
bourgta P e l t  lewicz,  aby ni. p o k ład z ie  , B e-  
re.ngii.rji od jech ać  Co N. Yorićir. P i e r a s z y  
s.ar,  n as tąp i  w V  Yoiieu 2 1, g r u d n ia  ,w 
M ad iso n  S ą u c r e  G arden .  O gółem  P e tk ie -  
wiez  s la r to w ać  będzie  \V A m ery ce  G razy .

KponitłB z woj. LubeisttiBgo.
LEPSZY’ N A R ZE C Z O N Y . N ie d a w n o  l e ­

nili  m ieszKanie  P ru s z k o w a ,  pow. w a r s z a w ­
skiego. Z '  ib e r in an  Mo r e k .  b ę d ąc  n a r z e c z o ­
n y m  G hany  I H e r  s a l e  p rze ln  ivał w  d o m u  
jej rodziców. N ie d a w n o  len n i ,  korzystając, 
z n ieobecnośc i  rodz iców, Z i L e r m n n  sYnuił  
z i i iczam knię te j  szafy 2 tys. .zł. i g a r d e ­
robę,  w a r lH jS  500 zł. i w yjecha ł .  Pn 
(Kióch d n iach  Zawarł zw iąz ek  jn a ł ż e ń s k i  
iv K rz es in o w ie  z  T o b ją  B o re n sz ta jn ó w n ą .  
Z a rz ąd z o n y  pościg u ją ł  Z i l b e r m a n a  w M eł-  
Igwi.

G n i  A L K O H O L  DZIAŁA...  W  K r a ś n i ­
k u ,  pow Jan o w sk ie g o ,  d w ó c h  i o l n i e r z i : 
p lu lo n o w ,  G rabek  h n  z 24 p. u l a n i u  i 
k a p ra l  G rab ek  W ła d y s ł a w  z K O. P  
iv s tan ie  m t l r z e ź w y m  ivsz"/ęli  a w an tu rę ,  
p rz y cz em  u s i ło w H i  zastrzelić  Osinitfka Z y-  
r a u tn la .  Ż o łn ierze  zoslali pobici  l a ik a m i  
przez  lu d n o ść  cyw ilną .  J e d e n  z żo łn ie rzy  
d a ł  l rzv  s trzały ,  iraniąc (Ciężko w n o ; ę  'Le- 
ni Tda S z y m o n a  z  K r a ś n ik a ,  gjruchoczac m it  
k o ść  g o l tn io w ą .  Żo łn ie rzy  i t e n a rd a  p r z e ­
wieziono 'do ,sz]iitala w 1 .ublinie

Z A r T I i Z L i . l ł  l łO B O T M K A .  W  h-sie. 
lr.a jalku Wal zysk i. pow  ł jukow ; mego, 
m ięd zy  leśni- zym legoż m a ją tk u ,  Ldkyar- 
d e m  \ow)>lkim ro b o ln ik a m i  leśnym i,  
b raćm i  P io i r e m  i W 1 d i s ł a w e m  D u c k im i  
ivi n ik ła  sp rzeczk a ,  a n a s tę p n ie  bó jka ,  w 
czas ie  k tó re j  \o iv i  ki w y d o b i ł  rew o lw er  i 
zas trzel i ł  !Pio1r  i Duc&iego. R o b o tn icy  c iężko 
poiiili  Nowickiego.

Wykłady Uniw. Liibawcgo 
I TU R -a  we Lwcwle.

3 Wtorek',  d h ia  3. b. m .  godz. 7 -m a  
wiecz lokal U niw . Ludowego ,  ul. B o u r -  
la rd a  i. 5., K urs  p rzy ro d n iczy  prof. M. 
Ł o p u sz ań sk ie g o :  „ N a u k a  o  c z ło w ie k u 1.

Dzii wjfdh w proc. KowalsKiego.
W A R S Z A W A , 2-go 12. ( \ .  W .) .  

D zisie jszy  dzień procesu  p rzc m v k o  
b iskupow i m arjaw jck jen tu  K o\ia ls ' . ic -  
mtt w y p e łn i ły  przem ów ien ia  o b ro ń ­
ców, oraz  replika prokura to ra .  N,a- 
raiiy nad w yrok iem  odbędą  się 
dniu 3 bm.

Bójki między studentami
IN F R R U K , 2. 12. (A W ). Na u n i­

w ersy tec ie  tu te jszym  p rz y sz ło  d z iś  
znow u do ostre j bójki nt!ędz'y s tu ­
dentami katolickimi i w o lnom yślny -  
mi. Po obu s tronach są  ranni i p o ­
bici.

Koittirencj? c z m d w  PPS.
Zap o w ied z ian y  n a  n iedz ie lę  p rzez  R a d ę  

R o b o in j tz ą  RPA i U S D P .  wiec,, z e  w;Z4lę- 
d ó w  lo rn ia ln y ch  n ic  c  był się. iNatom iast  
OLibila ,się fcoii tcrencja, z lym  sa m y m  p o ­
rządk iem  d z ie n n y m , w k ló r e j  w z ięło  uefeud 
oko ło  300 z a p ro sz o i r  c h  y z ło n k ó i i  i gości.

Zagaił  i p rzew o d n iczy ł  Iow. K o la rz .  -—i 
K ró tk i  lecz t r c ś c K w  i-eferat wyigtisdł ton 
sek re ta rz  Bujaków Lki z B o ry s  iwia.

P o  u c h w aie n iu  re^onreji  z jaw ił  się  na  
sali o d Jz i" (  policji w przipiis/iCizeiiju, Ż(9 
o dbyw a  się wiec. P o  w y ja śn ien iu  sp lu w y  
p r z e /  p r e z y d ju m  i po  odśpie iynnitr  „Cjzer- 
wone.go S z tan d a ru  ‘ zebran i  spoko jn ie  iroze- 
szli się do do m ó w . i

Rada Robałiiiua F- i . S. 
I U. S D P.

ziyoiały  na  ś rodę ,  I li. m ..  o  &Q&e. 17-lej 
w ieczorem , do  D o m u  U-obolnrczOgO 

w i e c  p i i l i t i i z n y  
na lenia ł  .sytuacji g o sp o d a r -z ę j  i poliliA.|Znej 
w k ra ju

Tow arzysze  i Obyw slele !,  W  o b ro n ie  
sw ych  l r a w  w szysci  p rz i  b ą d źc ie  na  ii icc

Na strejkujących robotników 
drzewnych w tartaku JCumer- 

kera,
złożyli:  tow. Dr.  Skibiu.-fki zł. 20. Zi\ 
Mebilowców. oddz ,  D ro l iobycz  zł. 15, Z / K

D ro o b ih c z  zł. 35.55, robolni-cy .cegielni i 
dacliów  z irni , .P o lm in u ‘3 / ł .  25.25, Yoboini- 
cy rcg ie ln i  Siłssmnnii zł. 7, W  dniach  !5. 
i 1). b. in, po  u y p ła l a a h ,  m ę i o n i e  .zauia- 
nia poszczególnyri i  r a l in e ry j  z a r z ą o /n  d'a '-
sze zbiódiii na  len oel. f

iłiilRi wic;; w Stryju.
W  niedzie lę  ub. o d b i ł o  się w d użej  }sa'.i 

i i iu i .  wielkie  z g ro m ad zen ie  p u b l jc m e ,  ,z\i o-  
ł an e  p rzez  m ie jscow y  K om iic t  P P S  p r  y 
I ł t i m r i i n  itóziy.le .szerokicii m a s  robotm  
czych. Kiifcral wygłosi ł  pose ł  to n  Di.  p i a -  
n u n . i ,  -Który szczeg ó ło w o ; .o m ó w ił  s i tu o c ję  
po lilyczną  \i k ra ju .  Z g rom adzen i  przyję li  
rc le ra l  z enlujzjiiRineni i i uchwalili Tiżi.Lm.ję 
p rzed s la w io n ą  przez  k o m ite t  m ie jscowy.

Miejscowi k o n iu n iś " i ,  n  .i'ze.ezvivi:slo3c-i 
in(|--wi<i-iia s tojące  pod d o z o re m  iiolii-yjnyin' 
usiłowali  w y y o t . ić  awnntiUĄ. jednam z j r o -  
lnanfeeni lo w . i rz is ze  ł r t n o  d o b ie  da li  z J n i -  
m i rady.

Samooaistwo naiKubóicy.
W I I N O ,  2. 12. (A W ). B eneaykta  

Skarżyńska, właścicielka g o sp o d a r ­
s tw a  w Widziun;acli poAv. wdleńsko- 
troekiego -tabioni!a jednem u z.e 
swycli synów  Antoniemu, pośl-ubić 
pewmą pannę W zb u rzo n y  n ieus tęp li­
w ością  matki, syn zastrzelj ł  ją  w no­
cy dw om a strza łam i z r ew o lw eru ,  
a następnie  sam  od eb ra ł  sobie  życie.
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K siążk a  je st nRi^iębiiicjBzem podarunkiem

na św. Mikołaja i na Gwiazdkę.
Tanie i piękne książki. — Olbizymi wybór. Bajki dla dzieci od 15 g i. począwszy.

Okazja! Znaczna zniżka cen niektórych kompletów książkowych- 
Przyjmuje się wszelkie zamówienia na książki i czasopisma. —  Powyżej 10 zł. 

udziela się książek na raty. — K się g a r n ia  L u d o w a  Lwów, Szajnochy 2.

amator tańca postrzelony przez policjanta.
(y) W  ub. niedzielę w ieczór a 

sali R estauracyjnej w ogrodzie  K o­
ściuszki o d b y w a ła  się zab aw a  tan e ­
czna, u rząd zo n a  n rzez stna^ pożar­
ną. Na salę u s i ło w a ł  dostać się 20- 
letni Jan  Boski. P o s te ru n k o w y  K. 
M aziak nie wpuś.cjł go jednak do 
w nę trza .  Boski w y w o ła ł  w ów czas 
aw a n tu rę  i (obrzucił po lic jan ta  o be l­
gami. W  .czasie ods taw ian ia  go  do

Ł Ó D Ź , W łaścicie l p jw iarn i,  Adam 
1 faiizer, będąc  w stanie  n ie trzeź­
w ym  pokłóci! się z żoną sw o ją ,  za-

Echa rabunku pod Lwowem.
(y) Przed' są d e m  przys ięg łych  otlk 

p ow iada ł  wczoraj M ichał D/.iubak, 
oskarżony  o ob rabow  anie d w óch  w ie ­
śn iak ó w , k tó rzy  gośc ińcem  stry jskim  
w racali  ze L w o w a  do Dobrzan .

„G w izn ę  H w  łe b " ,  k rzyknął  ra- 
buś do iiapaunię tego Jana  Fitja, zm u­
szając go  rc w o h \ 'c re m  do w ydan ia  
go tów k i.

Przed1 miesiącem odpow iada!  on 
już- przed sądem , ro z p ra w ę  jedhak 
odroczono, celem pow o łan ia  ś w ia d ­
k ó w  z p o d  P rzem yśla ,  gdyż  o sk a r­
żony tw ierdz i ,  że w krytycznym  dniu 
b a w ił  w tej okolicy.

W czora j t rybuna ł  znów' odroczył 
ro zp raw ę , gdyż zam ias t  p o s z k o d o w a ­
nego Filia  w ezw an o  na św ia d k a  ja­
kiegoś k rym ina ljs tę  z '  Brygidek tego 
sam ego nazw iska , o raz  celem u z u ­
pełn ien ia  dochodzeń pod  P rzem yślem .

Homunihaf w sprdwie loferji tan- 
tuwej Rady Zw. Zaw. we Lwowie

l [jtpSza się  w szys tk ie  o rgan izac je ,  o ra z  
lo w arz '  szy, k ló rz y  m ają  losy jgo i rózsprze- 
dun ie .  by  n a ly -h m ia s l  natfeslali  gofówkę, 
o ra z  n ie rozsprze- iune  losy, '» e le m  u in o / l  
w ienia  losowania.

'W ezaslasow anie  się do  powyższego,  
zm us i  kom ite t  c o  idalszr-o  odro  zeiiia tos t  - 
wania.

A\ i . łziskowsici. p rz  ‘\vo ln.
Mi li. R ib ad a -z ,  sek re ta rz .

k om isa r ja tu  Boski skoczył w  bok, 
ukrył się za drzewlo) i 'uderzył laską 
dw ukro tn ie  Mazjaka. 'Podczas dalszej 
ucieczki polic jant s t rze l j ł  na poslracli 
w pow ietrze ,  nas tępn ie  zasjRdrugim 
strzałem  zranił Boskiego w  posia ­
dł, k. Z ran ionem u udzieliło  pomocy' 
P o g o to w ie  ra tu n k o w e  puczem o d w ie ­
ziono go dó m ieszkania p rzy  ul. Kr. 
Leszczyńskiego.

rzucając je j,  żc z ro b i ła  za m ały  ra ­
chunek gościow i.

Podczas k łó tn i ze żoną, U auzer  
w o ła ją c :  „m uszę  już  ra;z z tobą  skoń- 
c , . y ć “ , nuał  sic do d ru g - jeg k j  pokoju 
P o -c h w i l i  z pokoju  dob jeg ł odg łos  
s trza łu  rew olw erów 'ego .

W  tym  sam ym  czasie z n a jd o w a ł  
się w  p 'W ;arni przy jac ie l  H auzera ,  
Edwrard Rachenberg . Na o d g ło s  strza 
hi Raciienberg  w p a d ł  do jzokoju, 
p rzypuszczający  że H au lZer się Aa- 
ctrzelil. W  tym czasie.dHauzer oddal 
d ru g i '  w ys trza ł .  Kula od b i ła  .się o 
żelazną fu t ry n ę  i t rafi ła  w  oko 
w chodzącego  W tej chwili do po ­
koju R achenbcrga. Po u p ły w ie  k i l ­
ku dni R achenberg  skutkiem  o trzy ­
manej rany zmarł.

N a odbyte j  onegda j  rozp raw ie  Hau 
zer zo s ta ł  skazany  na 2 m iesiące ,a- 
resztu  z żaw ieszeiiicm  na dWa lata.

()!) J ak ćb  Fischer, Eljasz  Brief i 
A braham  Józef Turn  z aw ar l i  'spółkę 
w celu eksp loa tow an ia  lw ow skiego  
„ k ró la "  ś ledz iow ego  O z jasza  Kali-, 
scha. Dnia 17 paźd /ien ijka  br. doko­
nali w łam an ia  d o  jego  m agazynu i 
skradli 5 beczek słonych rybek. Na 
urugi uzjeń skradli zn ó w  7 beczek, 
k tóre  sprzedali K aro low i Springow i. 
W d w a  dni później skradli nicponie 
6 beczek. W -urodzę uo S priuga  przy 
trzym ał ich polic jant i odstaw ił cio 
aresztu.

W  czas-ie dochodzeń s tw ie rdzono ,

Sa6<0bo|£two emeryta.
(y) W  ub. niedzielę popo łudn iu  

na dw orcu  towmrowym rzucił się pod 
m an ew ru jące  w agony  P io tr  H aw rysz ,  
cmer. chorąży 5 p. art. p ,  liczący 
53 latyrzam. w  Lew arielów ce. D espe­
rat zginął na miejscu pr/.ecjęty WT 
pół kołami wragonu.

N a miejsce przyby ła  n iebaw em  ko­
misja w o jsk o w a ,  k tó ra  po s tw ie rd ze ­
niu zgonu  poleciła  ods taw ić  z w ło k i  
do kostnicy szpitala wojsko'w ego.

P o w ó d ’ samobójstwm nieznany. D e­
nat osierocił żonę i czw oro  dzieci

rrogranr radiowy.
Środa, 4 grutinia.

W A P S 7 A W A .  1615 .  P r o g r a m  d la  ^zieci.  
17.45.- Wi zy ka 1 u  L c n a ra .  — 20.15. 
'1’r a n sm .  z l i l h ,  ‘kone .  Kole jow ych  Zesp. 
M uz  z  uktzialejn pp. 1\1. B u lee rk iew i-  
e zó w n y .  .1. R om ejk i ,  E .  U rm in sk ie j - . lu -  
w orsk ic j ,  prof.  L. U r s t e i i r ^ ( a k o n i p ). -
22.10 „ M u rzy n i  w o b u  A m e r y k a c h 11.

K R A K Ó W . 16.45. K o n cer t  p ły t  g rm nof.  — 
HI 10. „O rozmaity,cli lypaeh  ludzi  .

POZKAKl. 17.45. G odz ina  n iesp o d z ian ek .  — 
30.80 K oncer t  ludow y.

K A T O W IC E .  17.45. K o n cer t  popol.  z milz. 
zesp o łu  iBStriuncnl. — Su.BO. Koncert  
wiejczorny.

Vv II 5 O. 19.10. l u d y c jn  w eso ła  — -20.05.
- y .Jeden  jflfeień w śró d  besty j  ap o k a l ip ty cz ­

n y c h 1'. ’ ’
T U K IK -. 19.15. M uzyka  lekka. ■— 20.30. 

T ia n s in .  z Mecljolaim.
KRÓ1 I iW I E C .  20.00. W e so ły  w i e e z n -.
B n A ' f LSI A-VA. 16.30. K o n cer t  so IE ió w .
R b  iv \R E S Z T .  21.00 Solo n a  wioloneezeli  

22.15. Solo fo r tep ianow e.  i
BI R I . IK  16.30. K o n cer t  so l is tów . — 18.30. 

k o n c e r l  p o p u la rn y .  — 20.30. Koncert  
kw ar le lu ,

I RAGA. 20.00. Koncert  Eifluw- m onji  -czesik.
jMED.IORAN. 20.30. „ i i c t a 11 — o p e ra  ,W i» -  

diego. i
\ \  IEI.)1 A 15.30 Koncerl  p o p o l u d n i o w , . 

20.0ff. Koncerl  W ied eń sk .  zespo łu  eh‘ó- 
ladnago.

IR DAPKSZą- 20.00. K o n cer l  solLstów. —

„króla*1 śledzi.
zc F ischer skraol rów n ież  w óz, w a r ­
tości 150 zł. na szkouę Z. Jarym y.

W czoraj tró jka  h u l ta jsk a  zas iad ła  
na ław7ie oskarżonych. Po p rz e p ro ­
w adzonej  ro zp raw ie  t rybuna ł  ttw zglę  
niajcąc okoliczność,’ iż szkoda w y rz ą ­
dzona zos ta ła  częściow o wynagrocRo-i 
na, zasądz ił  oskarżonych po 6 mie­
sięcy w ięzienia, zaw iesza jąc  w y k o n a ­
nie kary  na 5 lat.

R ozprav ie przew odniczy ł  r. Łycz-> 
kow7ski, oskarża ł prok. H ryniew iecki, 
bronił  ar. Alter.

ImM semoLiijstwa popełnił zabójstwo.

Cicha spika

21.00. W ie cz ó r  mnizykd lekkiej.  — 22.10 
22.40. bly l\ -g ram oionow e.

M O SK W  A. 15.f>(). k o n c e r i  m u zy k i  frunę. 
I9.3(i K o n cer t  J  'kam eralny .  Ś p ó e z e s n a  
m uzyku  rosyjsku.
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Kronika.
L n ó w ,  dnia 3 grudnia 1929.

PEPESTUflP TFH.TRU WIELKIEGO.
W tortik  o 7.30 . .H ra b in a '1.
Środa, o (godż. 3 30 popol .  „ C u d o w n y  

p ierśc ień  (C eny  zniżone).
Ś roda ,  o (godz. 7.30 w ięcz  „T r io " .  
C zw arte l  o yodz. 7.30 moCiZ. , ,T r io “ .

REPERTUAR TEATRU HŁAŁEGO:
W ió re k  o 7.30 ; . .V d W k to  i  rfct*e“ .
Środa , o  igodz. 7 3 0  „A-dwoknt i r ó ż e 1. 
C zw artek  ‘ o godz .  7.30 wiac-z. „Adlwb- 

Ikat i ró że" .

R E P E R T U A R  T E A T R U  RF.W . „ G O N G ".
W e  M jfirek i ' . ś ro d ę  o.stalnie dn ie  I m ię  o 

tygodnia. R ew ja  O s tro ż n ie  n a  z a k rę ta c h "  
po c en a ch  zn iżonych .

W  iczwarlek, 5. g t iu in ia  p re m ie ra .  — 
(' .zwarła rew ja  „G ong  .Iazz“ .

Codziennie, 2 p rzed s t  tw ienia  o  7.30 i
9.30 wioezór

D / I S .  P R E M IE R A  W  TEATRZE M A ­
Ł Y M  z 'w ys tępem  ,zn ak o m ilc ,o  a r tv R y  T e a ­
tru  N aro d o w eg o  W . B r \d z iń sk ie g o ,  k tó ry  
k re o w a ć  będzie  po r iz p ie rw szy  V c  Uw o- 

* wie, św ie tn ą  s w ą  ,rolę Adw okata ,  w s u b ­
telnej l o m c d j i  .1. Szan iawskiego ,  ]). t. Ad­
w okat  i r ó ż c “ . P a r tn e r a m i  znakom ite /jo  
gościa w arszaw sk ieg o  hę  fą w p ierw szej  Ii- 
nji d a w n o  n iew id z ian a  na  scen ie  ]>. L co n ja  
B nrw ińska ,  o r a z .  p p  L ew ić k a ,  S i włok a, 
v z \ n  ii -r, K ie r  z; ński.  O k o rn ic k i ,  ILiLsclikn 
Zabielski.  P rz v s ta w sk i .  P ię k n a  b e k o r a - j a  
P a lk a  d o p e in i  ealoś/ji  tego a rtys tycznego  
p rzedstaw ien ia .

D / K  W T E A T R Z E  W I E L K I M  . H R A ­
BIA V , a rcydz ie ło  M oniuszk i ,  w  dó--ko- 
n a łe m  w y k o n a n iu  na jlepszych  sit nasze j  
o p e ry , w e  w sp an ia le j  o p ra w ie  scen iczne j  
Halka, u ro z m a ic o n a  p iękneni i  w k ła d k a m i  
b a le low em i.  C eny  m ie j s c  zniżone.

T Y L K O  CRZY WA S T Ę P Y  ZNAKOA1I- 
11 I T R O JK I  ART AKTÓW M A l d C K l J J .  
W E G 1 F .R K I.  SAM ANA w d o w c ip n e j  tko- 
m ed j i  „ T r io " ,  o d b ę d ą  się  w  T ea trze  W ie l ­
k im  w  środę ,  idtaia 4., W czwhrtck  'dn. 5., 
i w  (piątek jdin. 6. b. m.

P R Z E D S T \ W I 1  W iE  D L A  D Z IE C I  ( .C u­
dow nego  p ie r ś e ien ia "  ,1 W  irnejćkiego, otil- 
będzie  s i ę  w środę ,  dn ia  1. 1). rn., o  godz.
3.30 popot.  Najm ilsze  m u p o m in k ie m  n a  
Sw. Miko) ■ ja, jak i  ro  Tzine m ogą  o f ia ro w ać  
sw o im  m i lu s iń sk im ,  są  bilety n a  to p ięk n e  
w idowisko .

Z N IŻ K I  T E A T R O M  M IE JS K IC H  w y d a ­
je .się dla Z w iązk ó w  wwłącznie  do  d n ia  
s ;  b. m .  w  T e a t r z e  M ie lk im, pokó j  n r .  17 
w  godz. o d  11— 1. — Z a ra z e m  zazn ac za  
sję, że  po tym  t e rm in ie  żad n e  zgłoszenia  
bezw zględn ie  p rz y jm o w a n e  n ie  ljędą.

O S T A T N I E  (T A N IE  D N I E  (W T E A T R Z E  
. G O N G ".  S en sa c y jn a  rew ja  „ O s t ro żn ie  na  
zakrętaidh", (ciosząca się nioby w a łem  p o w o ­
d zen iem  dob iega  k o ń - a .  G ra n ą  będzie  KI 
k o  ido śro d y  w łączn ie  no cenach  zn iżonych .

W  tczwartek, 5. b. m. p r e m ie -’;! p. t 
Gontg Jazz" .  Próby w p c ł n \ m  lokAi pod  

. ic ru n k ie m  r e ż y se ra  G. (A b e l  kiegó. > owe 
d ek o rac je  pędzla  ■ art.  mai. W o jc ie c h o w ­
skiego. i i

Ś. P .  DR- L E O N A R D  S T A IIL ,  .długo­
letni w icep re zy d e n t  m .  L w o w a ,  po d ług ie j  
i c iężk ie j  i ihorob ie  (płuc. z m a r ł  Wczoraj 
w’ n o c y  w 64 roku  żyicki na a tak  s e rco w y .  
Pogrzeb  o d b ęd z ie  s ię  w  środę ,  o godz in ie  
2-^iej  p o p o łu d n iu 1, z d ó m u  ża ło b y  p rz y  ni 
A kadeniLkie j  1. 8, ii < c m e n ta r z  O brońców ' 
L w ow a.

P O G R Z E B  POSŁA P R  L  KKUTIA.
W cz o ra j  p rz ed p o łu d n ie m  od b y ł  s i ę  m a n i ­
łeś taicyjiii pogrzeb cif L eona  R e icha .  T ł u ­
my' publLznośjci  c isn ę ły  ,się k o ło  d o m u  
ża ło b y  w .sąsiednich ulicach o ra z  w7 ć zę -  
śoi o g rodu  Kościuszk i .  — W  pogrzebie' 
W z i ę l i  udz ia ł  m. in pose ł  dr. Zahajikic- 
wiiCz. jako  re p re z e n ta n t  S e jm u ,  inni J o s ło -  
wic o becn i  w e  Lwlowic. re p re z en tan c i  wbid,z 
delegaci ojiganizacu s jo n is ty cz n y d i  z  M a r-  
szaw y  i p row inc ji ,  o i a z  m asy  przy jąc ió ł  
o raz  wspólw'y'znaw(&ów Z m arłego .  Z w łok i  
z łożono  na w ie c z n y  spojozynck na  c m e n ta ­
rzu  ż y d o w sk im .

S P R O S T O M  A N I E  P O M Y Ł K I .  W  „ K ą -
iKiku Kobielcym" z iuJgj niećfzieli urzez  po- 
my łk ę -  u m iesz  -zono m o d e le  suk ien ,  k tó ­
r y m  m e  o ip o w a id a l  tekst o b jaśn ień .  Opis 
ten onnusi)  się  '(to ca łk iem  skromny,cli m o ­
t e l i .  a. te {.tórc ł feylelniezki .u jrzały w . .K ą ­
c iku  ‘ >ą n iep rak ty czn e ,  s to so w n e  cliyfi* "<tl i 
b a rd zo  jp r ó ż n 'e h  :dam.

Ś T A P E N D .P  .M DI.A  E O Z X IA  G IM N A - 
Z . l v.L N E G O  M agistra t  m. L w o w a  o g la sz i  
k o n k u r s  jna jed n o  ' s ty n en ś j  ńn  w7 k w o  ic  2 i 2  
zł. r o c z n ie  dla •niazniów g im naz jóv  n ia te -  
m atyCZno-przyro  In iczyeh We 1 Aowie, w k -  
znan ia  ch rześc i jań sk ieg o ,  sy n ó w  m ie sz cz a n  
rzy Ii obyw atel i  m. T.wowti. a lbo  ;uńzę Jirików 
G m inv .  P o b ie ra n ie  .Stynemijów trw ać  b ę ­
dzie  kio uk o ń czen ia  stuójów na  P o l i te ch n ice  
lw ow skie j ,  a lbo nawNI zag ran icznej .  P o ­
dan ia  z a o p a a / o n e  w potrzebne; ć o a i m c n K '  
należ; wnos ić  do Magistratu  w te rm in ie  Idio 
31 g r u d n ia  b. r. za p o ś re d n ic tw e m  D y ­
rekcj i  g imnazjów ' m a lc m a ly e z n o - p rz y  r o d n i - 
iczy.ch. |

T l i  I .E l i  P O T A N I A Ł  O L GR O SZ. K o ­
m is ja  aprowizireyjna  M agistra tu  fuHiw.aliła 
o lm iżyć  m ąk ę  żytnią ,  typu rządbwcigo 
m ły n ie  luli u hu r lo w n l i ra  na  13 :gr. 'zd 
I kg. Ghleb  o W ad z e  i kg. k o sz tu je  w p i e ­

k a rn i  13. w7 jsklepic lut) na s t ruganie  17 
groszy .  Geny b u łe k  pozodurją  bez zm ian y .

ZAM A CH M O R D E R C Z Y  W  Ul.- M A R­
KA. W  ul), żjaftbolę, jak to p o d a w a l iśm y ,  
został  postrzelony w b rz u ch  R om a: .  Beskid1 
rol io ln ik  iceigie-lmany w iczasie w y n ik łe j  a -  
w an u i re  w ul. M arka.  Sprawieą p o s t rze le ­
nia by ł  P io t r  irorljat,  liezągy 23 l'3t, P<lóry 
zbiegł i u k ry w a  ,się przed a resz to w an iem .  
Stan  zdrow ia  postrzelonego  n ic  budki o-  
baw.

SA M OBÓ JSTM ’0  P R Z E Z  P O S T R Z A Ł  
W USTA. M’ uh. n iedz ie lę  p r z e d p o L u n ic m  
w  KIe|5arowie. strzeli ł  d o  siebie , k i e r u j ą c  
re w o h v e r  W usta ,  N. 'I Wardziński, .szot-er, 
b U s t ,  postarunkow'}- P.  P .  Zawezwanie P o ­
gotowie rat. o d w io z ło  d e sp e ra ta  (fo .szpi- 
tala, Ł)dzie z m a r ł  o n  Jiietjawem. P o w ó d 1 s a ­
m o b ó js tw a  n iezn an y .

D E N A T U R A T  L E K A R - T W E M  NA 7 \ -  
OIOM E KŁOPOTAĆ IsArolina v zumlaństća ,  
zam. j i  R y n k u  pod’ 1. 121. w (zajniarlze S a m o ­
bójczym  \vv ]ń ła  wdększą i lość spirytusu) 
d e n a tu ro w an eg o .  Dcs]H 'ratkę  o d w io z ło  P o ­
gotowie  rat.  do  szpita la.

NI . 'D O T A  D Z IE C I  N I E Ś L U B N Y C H  I 
M A T E K . W ub. niedzielę-" 'kobieta  n ie z n a ­
nego nuzwdska (todrznidła  obok  Z a k ła d u  
sierót przy  ul. K adeck ie j  3 - le ln ie^o  Ktilop* 
(•Zyka, poczem  zbiegła.  Dzieckiem  z ao p ie ­
kow ał s .ę  Ziikhnl,  za  m a tk a  w szczę to  po-I 
szi#ciw'ania. !

Stefanja S ten o w sk a  zosta ła  arcsztowaipa 
za p o d rz u c e n ie  -dżiockn w' k la tce  schodowej,  
przy ul. Gródeck ie j  1. 8 a.

0  S P A D E K  P O  E RYZ J E R Z E .  Mj .sp ra­
wie o sk a rżo n e i  Rozalji Rojkowej,  k tó ra  r o ­
ści iobie p re ten s je  cio .spadku nod*ś. p. Pi- 
totaju.  w.ezonij p rzem aw ia l i  i trokukalor,  dr. 
Axer,  zas tępca  ro u z in y  ś. p. P i to ła ja ,  o raz  
o b rońca  d r .  Ghisżkiewćpz. Dziś  o  go b  12 
w po łu d n ie  w y rd k  'bętlzie ogłoszony.

AAr E N T Y Ł A T O R  UŻYTY JA K O  .KOMIN 
P O W O D I  M P  /A R O .  Ml zoraj  ,wie|czór pA"- 
a la rm o w an o  s t ra ż  j io ża rn ą  wieśc ią ,  iż pali 
s ię  d a d i  na  rcahiośt'-i przy  ul. 3-go M aja

1. 16. P o  p r z y b w i u  n!i mi-jsire  dkazu ło  się. 
żc  pa li ła  .się ru ra  w en ty la to ra ,  sp o rząd żo -  
|ną  z d e se k .  L o k a to r  b o w iem  tej realnośc i  
O z jasz  L u lw a k ,  r o s t  iwit w ł a / i e n s c  ])ie,ryk 
żelazny, k tó reg o  r u r ę  po łączy ł  z o tw o re m  
w enty la tora .  W s k u te k  rozg rzan ia  i i sk ie r  
zapa li ły  s i ę  deski. >co ityło p o r ro d em  a l a r ­
m u P rz y b y ła  na  micjsrce striid p o ż a r n a  o- 
igień ugasiła .

K R A D Z IE Ż  SZA'15 Z O K IE N -  N iey w - 
k ry c i  na  razie  sprawkyy sk rad l i  ok o ło  3(1 
szyli z  ok ien  r e s tau rac j i  ,.Zsjc£Szc“ n a  pl 
Tiipgtó.w M'sebociniieh. Z łodzieje,  w y jm u ją c  
sż jb jf ,  po łam ali  r a m y  w  o k n a ch ,  w y r z ą d z a ­
jąc  sżlcode ok o ło  500 zł.

Z w y d a w n ic tw .
AYi.\D()MOSGI L IT I  KAC M C E  N r  18 

zawiei a K. ME Z a w o . l z i ń s l k i P o d  a u ­
spic jam i Koolianowskidgo i Nurw i(„ :ó 
1 u w iinh 'I ;  iM;ccz\slaw S erlin I alal AiaL 
ezew ski  Z. St. Klin.gslwid: .' iemliTia wy - 
s taw a ;  R ecenzje ;  Antoni S Jo n im sk i:  K ro ­
n ika  ty g o d n io w a;  R e ce n z je  t e a t ra ln e  i 
m u zy c zn e ;  P o 1 sika za  r a iu c ą ;  P a w e ł  f h i tk p -  
l a s k o w s k : : R z w n .  K rym  i 1’r z y e z y u k a ­
rze ;  T v d ’z ień  bibljotó-aTic-ny eVy.

„R T U I.L T Y N  U K Z I- ; i )N IC Z .  ‘ o rgan  Zw. 
S 'ow 'arz\,szeń U r / e  tnikóW z a k a d e m ic k  em 
w ykszta leen ic .  (nr. 9 — 10. p rzes ień .  paź-  
( iżiernik 1929) wy,śima;wszy się  na  c z o ­
ło p ra sy  u rzędnicze j,  z a ró w n o  zc  wAglcdń 
liti d o b ó r  a r t \k u tó w ',  jak i n a  d o -k o n  -łe 
u zasad n ien ie  s ta w ian y c h  tez. w in ien  W/bu!- 
dżić  zaintoresowcmie n  i jszerszego dgółu

Bardzo  poucza jący  zeszyt I sw ia d ćz y  do- 
brzii&d ,cel ow ych  w ys il  kacJi redakc ji  (A- 
d re s :  W arsz a w a  K re d y to w a  16 m . 25 .

.p R Z A R O D A  I T L G H N iK A "  m ies ięcz ­
nik poswięc-om iiopulacyzacji  nift.k pr.zy- 
rodniezyidh i t e e j in icz n y ń h ; wyćfeSe ' r o \ \ . 
Przyroain .  im. Kojicrn ika,  n-akładem K s ią ­
żn icy  .Atlasu N r  IX. r. V III .  Osta tn i  fllUimer 
(irZMiosi a r ty k u ł  idjr; Si. N ie m c ó w n y ,  p. t.
. AVenecja Pó ln o lw " ,  w- k tó r y m  a 'u 'o rka  o- 
pisii je p ę k n o '  SzOkhoK.ru'.  — W  eteie- 
dz inę  , Gzwartego W y m i a r u "  wg row'ad‘za 
czy te ln ika  dr. Ii. D o k o w sk i  ( narte-c B rn -  
cliCi p isze  o n a jn o w sz y m  w y n a lazk u  dr. 
BarjolUi, w y z y sk u ją cy m  c iep ło  w t e m p e ­
r a tu rz e  poniże j  0  jśt. G. do  p o p ęd zan ia  [ma­
szyn. Po z a te m  „ P r z y ro d a  i 'I'c<?tmika‘' d a ­
je k r ó tk k ie  no ta tk i  in fo rm u ją ce  o  p o s tę p a -h  
wiedzy i jej n o w y c h  zdbbyczaćh .

teperł'i9r kin lwowskich.
A P O L L O :  „ r ło d n o ś ć h  w ed ług  n a jśn ń e l -  

•szej powieści E m i l b r / a 1]'.
( P S I N O  „ P a n n a  E lz a "  Wig. Selinilzlera .
C H IM E R A ;  , R!ętki'ny wal ‘.

C O L O S 8 E U M - „ K s ią ż ę  w ś ró d  k o w ­
bojów".

E A T A M O R G A N A : .M i ło ś ć  Kozaka".
GRAŻYNA- „ T rz y  n a m ię tn o śc i '
K O P E R N l f r :  „ D am a  w  szkar łac ie" .
r .L M  : „G rześ  zna m iło ść " .

I N A :  ,AA' regow ie  ognia" .
M A R A S IL N K A : „ D am a  Av szkarłacie" .
O AZA „Galownć, *o n ie  g rzech" .
PAT \ C E :  „ N ew  York W n o c y "  2-'gi film 

<lź'yvięko\vy.
P A N ;  Grela  ( la rn o  „ B o sk a  k o b ic 'a  ‘.

*  PASAŻ; „ T o m - M ix “ .
P O I  O M A  ; „.Szaleństwo jed n e j  nocv*‘. ■
Id iO M R ^N  „ P r e z y d e n t "  z I M oźżueh i-  

nem.
SI AROWA' „Jej  p ierw szy całus".
U C IE C H A  „M iasto  C uuów " .

Komunikat.
P O I .  TOAV. PR ZY R . TM. K O P E R N I K  A 

od będzie  |jo.siedzenie n a u k o w e  w'e w to rek ,  
daiia 3. .orndnia b. i o godz. 18-tej  w  I n ­
stytucie  G eo lo g R zn cm  lie iwk J. iv., ul.  D lu -  
taisza 8 z porządKim n <lzieimym: p. Boi. 
R o h m -  Go w iem y  d o tąd '  o  ry b a c h  k o p a l ­
n ych  t rzec io rzęd u  k a rp ack ieg o .
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„ O L K i * ” tanio najtrwalsze pończo 
chy, rękawiczki, trykotaże R y w k  3 5

l l ą u i k  h i m i o r a .

M ąż ( p rz e ra ż o n y ) : O  do l i c h a !
W szystk ie  tw o je  k a p e lu sz e  lecą!...  
Źtona: Acha, dobrze, że int p rzy p o m ­
niałeś. M iałam  ci w łaśn ie  powiedzieć, 
że nic mam już  co na g ło w ę  w ł o ­
żyć.

R \ C J A .
— P rs z c  m i  dać in n y  pokój.  Z n a laz łem  

w łó żk u  plupkwę. I
— \l( 'ż  la p lusi iw a  n ie  ż y je  —  'pro zę 

pana .  ( f i
— C o  ■/. logo — zostaw ił  i pr/eedeż  j-i- 

k ąś  rodz inę .  i

P R O S Z E K  N \S E N N Y .
— Czy (Pil., p an i  m ę ż o w i  p roszek  na 

sen. z ap isa n y  p r z e z e m m e ? ' ;*A
— O w szem , de .strasznie m ia ł a m  d u ż o  

k łopotu ,  zan im  rozbuUżił  im m ęż a ,  żeby  
niu dać  lekarstwo.

P I E R W S Z Y  OB IA D.
-  J a k ż e  się  u d a ł  twej żon ie  p ie rw sze  

obiad1-?
— Nic pytaj!  \ a w e l  po iręcznilC d o  g o ­

towania  s ię  spal ił !

CZY W I l  R Z Y ^Z  W  SN Y ?
— Czy w ;erz'-sz y/. s n y ?  Co to jn o że  

znaczyć,  jeżeli mi się  śniło ,  że  m i  łan B n tf*  
Żo p ien ię d zs  ? { •

f’o o lm dz  ■ni',. p r z \ k r c  (rozczarowanie. 
*

Sm lo  m i się wujaszTćui, że  da łe ś  im1 
sio z ło !'■.dli.

- -  T a k ?  4 3  I rocuę  zadużo .  ale  za l rzy -  
m u j  je  sobie.  ; ’{

C W T A Y A Z M A M  g u b i o n ą  k s i ą ż w z k k ę  woj 
skow a,  w y d a n ą  przez  P K U  '■ S anok ,  na  
n azw isk o  P r z e b y ła  S tan is ław ,  j iro d z o n y  
w 1905 r.

SM A C Z N E  S M A R A N I A  do w y b o ru  po GO 
ęjr. ]fole.ca P o k ó j  do  śn ia d ań  H en ia .  ul. 
T r y b u n a h k a  4.

IRTTY A N O lK l .H M K .  obuwie';męsź<ie, t f . m  
skie. w y k o n u je  do m ia ry  na sp ła ly  K :e- 
lii, T u r e k n  1, boczna Pe łczyńsk ie j .

R R Z R O R D T N V  p rzy jm ie  jak ieko lw iek  d o ­
ryw cze  roboty ,  juk nos  cenie  węyl i z p i ­
wnicy. o inoszenie,  p rz e n o sz e n ie  i 1. p .  
/ . (daszem u do Ad'm. „D zień .  "Lud.” pod' 
\ .  R.

lT ł7 Ę I ‘\ I K .  k ló r y  z j j ą łb y  s ę  a d m iirU ira - .  
cjjj Z w iązk u  i k o re sp o n d e n c ją  w g o ­
dz inach  w ieczo rn y ch ,  p o s .u k iw . in v  n a ­
tychm ias t .  Zg łoszen i"  giięytóy 6  — 8 (w»e- 

. *zór. w  Z w iąz k u  Zaw. Airiomobjlis łów. 
ul. Cicha; I. 7. Lwów.

U K R A IŃ SK A  g im n a z ja l i s tk a  p o sz u k u je  z a ­
jęciu Zgłoszen ia  do D z ie n n ik a  L u d 1, p o d  
, Z a g a d k a ” .

f c T *  B E Z P Ł A T N IE !
prawd z sreany monograir d o d a ie  m ag a z y n

„NOBLESSE" Jagiellońska li a.
przy zakupnie torebki, teczki lub portfelu.

p n R U D K A 66

Ilustrowany tygodnik P. P. S.
do nabycia 

w K sięga-ni Ludowej, Lwów, 
ul. Szajnochy 2.

Już wyszedł ósmy numer

TYDZIRH"
p i s m o  polityczno • społeczne 
pod redakcja Stan. Thugutta.

Do nabycia 
w Księgarni Ludowej, Lwów, 

Szajnochy 2.

Hops r p  i sspia
o t w o r z y ł a

Sekcja kobiet PPS.
pod kierownictwem tow. Gamerowej 

Z g ł o s z e n i a  przyjmuje się w  lokalu 
K ursu  przy ul. Bartosza Głowackiego 

L . 14 ., I I . p.

Ciirypkę dusznośf i Nszel
u s u w a j ą

Pastylk- belgijskie
G ĄSEC K 1EG O  E. M. Zdr. Nr. 29. 
żądać wyraźnie Gaseekiego sprzedają 

apteki.

M ułjfszł? z druku nowa książka
p . t.

I I D U C E
w świetle faktów

(i

Kim i*?t Mussoliai G  
Czcm jest fEszyzB •
cera zł. 3 50 (z przos. poczt. 4.50; 

poleca

U s ia n ia  Ludom, Szajnochy Z.

Z* 1 wiersz m/m. 1 szpalt. szer. 32 m/m. ta, tekstem . . —A5 gr. 
» » » > > >  » 65 > nadrsłane . . —‘40 »
’ * > > » >  . » » w  tekście, kronika — 70 »
* * » > > »  > » > p o  kromce . . —'65 »
* * » » . » » » » r.a 1-azei gtr. . — 80 >

Cała strona za tekstem . . .
Pół strony » >
Ćwierć atb. y » . . .
Jedna ósma strony za tekstem 
Cała pierwsza strona pod nagłówkiem .

. 260 — zł 
126 -  »

. 36’— >

. 600-— »
O g ł o s z e n i e  z a m i e j s c o w e  aS°/0 d r o ż e j .

Ren klor odpow iedzU lny  : JU L J A N  R Y G ł 1 LLAY8 KI. — Drm<. L u d .  Spółdz.  I o w .  A\ y . 1. L w ó w . ul. L. Sap iehy  77. Te!. 1-96.


